
1373 przedstawicieli
96 krajów

na Kongresie Pokoju
Dziś wielki wiec z udziałem 

I. Erenburga, J. P. Sarłre a i P. Nerudy
H E L S IN K I PAP. W  poniedzia łek 12 lipca  rozpoczęło obra­

d y  7 ko m is ji Kongresu, k tó re  ukonstytuow a ły się w  niedzie­
lę  wieczorem. K om is je  przygotow u ją  sprawozdania, k tó re  zo­
staną przedłożone na posiedzeniu p lenarnym  i na ich pod­
staw ie będą opracowane rezolucje dotyczące poszczególnych 
problem ów  będących przedm iotem  obrad Kongresu.

N a  z d ję c iu :  d e le g a c ja  p o lsk a  
podczas u ro czy sto śc i o tw a rc ia  
K o n g re s u . N a  p ie rw s z y m  p la  
n ie  od p r a w e j:  Jó ze f O z g a -M i­
c h a ls k i, Z b ig n ie w  S o łu b a , J a ­
nu sz  S te fa n o w ic z  i  W ło d z i­
m ie r z  L e c h o w ic z .

C A F  -  P h o to fa z

Tajemnicze eksplozje
w  Sajgonie

Dalsze naloty 
na DRW

Duże straty USA  
w walkach  

z partyzantami
N O W Y  J O R K  —  H A N O l P A P .  

K i lk a  p o tę żn y c h  e k s p lo z ji o b u d z iło  
d z iś  ra n o  m ie s zk a ń c ó w  S a jg o n u . 
R z e c z n ik  w o js k o w y  U S A  n ie  p o d a ł 
in f o r m a c j i  co do  p rz y c z y n  ty c h  w y  
b u c h ó w .

130 ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ie j p ie ­
c h o ty  m o rs k ie j z g in ę ło  w  czasie  
w a lk  z p a r ty z a n ta m i w  o k re s ie  o.i 
24 c ze rw c a  do  3 lip c a  t y lk o  w  je d ­
n e j  p ro w in c ji  p o łu d n io w o w ie tn a m -  
s k ie j  Q u a ng  N a m .

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F ra n c e  
P re s s e  p isze z S a jg o n u , że w  po n ie  
d z ia łe k  ra n o  39 s a m o lo tó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h  d o k o n a ło  5 n a lo tó w  na  
o b s za r D R W .

H A N O l P A P . O głoszono  tu  w  po ­
n ie d z ia łe k  po p o łu d n iu , że  w  sobo­
t ę  i w  n ie d z ie lę  s i ły  o b ro n y  p rz e ­
c iw lo tn ic z e j D R W  s trą c iły  łą c zn ie  
B s a m o lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h .

W  o d p o w ie d z i n a  a p e ł Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  P ra c u ją c e j W ie tn a m u ,  
o k o ło  10 ty s ię c y  d z ie w c z ą t i ch łop  
có w  w  H a n o i w y ra z i ło  chęć w s tą ­
p ie n ia  do b ry g a d y  m ło d y c h  o ch o t­
n ik ó w  do w a lk i  z a g re s o ra m i a m e ­
r y k a ń s k im i.

Marsjanie?
M E K S Y K . „ O b ie k t  k o s m ic z n y ”  

s a o b s e rw o w a n y  w  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  n a jp ie r w  p rze z  lo tn ik ó w  e k w a ­
d o rs k ic h , sp o s trze g li ta k ż e  ró ż n i ob  
s e rw a to rz y  n ie b a  z  C h ile , U ru g ­
w a ju ,  A r g e n ty n y  a n a w e t  z P o r tu ­
g a l i i .  D o m y s łó w  n ie  b ra k . M a r s ja ­
n ie , c zy  t y lk o  z łu d ze n ie ?  —  p y ta n ie  
t o  o b ie g ło  c a łą  p ras ę  A m e r y k i Ł a ­
c iń s k ie j .  „ B y ło  to  coś, co p o ru sza ło  
s ię  z z a w ro tn ą  szy b k o ś c ią , z y g z a ­
k a m i i  ś w ie c iło  n ie b ie s k o -z ie lo n y m  
b la s k ie m ”  — re la c jo n o w a n o  z o b ­
s e rw a to r iu m  c h i lijs k ie g o . C y l in ­
d ry c z n y  b ia ły  o b ie k t  m k n ą ł po n ie  
b ie  m ię d z y  15.00 a 15.45 G M T  w  so­
b o tę  — o ś w ia d c z y ł r z e c z n ik  p o r tu ­
g a ls k ie g o  P lH M - u .

Za dotknięciem

różdżki czarodziejskiej...

C y r k
Jakich mało

M O S K W A  P A P . W  p o łu d n io w e j  
częśc i . M o s k w y  t r w a  od k i lk u  t y ­
g o d n i p rac a  p rz y  b u d o w ie  c y rk u ,  
k t ó r y  m ie śc ić  się b ę d z ie  n a  sta łe  
p r z y  P ro s p e k c ie  W ie rn ic k ie g o .

C y r k  b ę d z ie  d y s p o n o w a ł a r e n ą ,  
'k tó r ą  z m ie n ia ć  się  b ę d z ie , ja k  za  
d o tk n ię c ie m  ró ż d ż k i c z a ro d z ie js k ie j, 
w  basen w o d y , lo d o w is k o  czy  łą ­
k ę ,  w  za leżn o śc i od p o trz e b  p ro ­
g ra m u .

C a ła  b u d o w a  je s t e k s p e ry m e n te m  
te c h n ic z n y m . N a  c z y m  on p o leg a , 
t ru d n o  w  te j c h w ili  p o w ie d z ie ć , 
a le  b u d o w n ic z o w ie  z a p e w n ia ją , że  
a n i  je d n e m u  z w id z ó w  z n a jd u ją ­
c y c h  się n a  s a li n ie  b ę d ą  p rze s zk a  
d z a ły  ża d n e  k o lu m n y  p o d p ie ra ją c e  
o lb r z y m ią  k o p u łę .

O b o k  c y rk u  z b u d o w a n e  zo s ta n ie  
c a łe  m ia s te c z k o  d la  a r ty s tó w  i  p e r  
s o n e lu  p o m o cn ic zeg o  o ra z  d la  z w ie  
f z ą t  w y s tę p u ją c y c h  n a  a r e n ie .

BO K  ZA ŁO Ż E N IA  — 1945 
W YD . AB

Cena 50 gr N r 162 (6509)

K O M IS JE  obradu ją  w  rze­
czowej, roboczej atmosferze.

D e le g a c ja  p o ls k a  b ie rz e  a k t y w n y  
u d z ia ł w  p ra c a c h  k o m is ji .  P rze d s ta  
w ic ie !  P o ls k i d r  A d a m  K R U C Z ­
K O W S K I za s ia d a  w  p re z y d iu m  I V  
k o m is ji ,  z a jm u ją c e j się p ro b le m e m  
l ik w id a c j i  p o zosta łości d r u g ie j  w o j­
n y  ś w ia to w e j.  W  k o m is ji  I I I ,  k t ó ­
r e j  te m a te m  je s t  z a k a z  b ro n i n u k ­
le a r n e j i s t r e fy  b e z a to m o w e  o r a *  
in n e  ś ro d k i częśc iow ego  r o z b r o je ­
n ia , w y s tą p ił  w  p o n ie d z ia łe k  p ro f.  
A . K L A F K O W S K I,  k t ó r y  p o d k re ś li ł  
w  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  m . in . ,  że  
p la n  R a p a c k ie g o  i p la n  G o m u łk i  
m a ją  n ie  t y lk o  z n a c z e n ie  lo k a ln e  
i  re g io n a ln e , p o n ie w a ż  d o ty c z ą  je­
d y n e g o  w  ś w ię c ie  r e jo n u , w  k t ó ­
ry m  s ty k a ją  się b e z p o ś re d n io  d w a  
b lo k i .  P la n y  te  są  s p ra w ą  P o ls k i, 
a le  n ie  t y lk o  P o ls k i, bo  g d y b y  m ia ­
ło  d o jść  do  k o n f l ik tu ,  to  bez w ą t ­
p ie n ia  p rz e k s z ta łc i łb y  się on  W  
k o n f l ik t  ś w ia to w y .

O godz. 21 czasu m iejscowe­
go rozpoczęło się ko le jne  po­
siedzenie plenarne Kongresu. 
Jak poinform ow ano dzienn ika­
rzy na kon fe renc ji prasowej, w  
pracach Kongresu uczestniczą 
1373 osoby z 96 kra jów .

P rzew idu je  się, że dziś nastą 
pi zakończenie prac kom is ji. 
Na godz. 21 zapowiedziano 
wiec, na k tó ry m  m ają  przema­
w iać ERENBURG, SARTRE i  
NERUDA.

W najbliższy piątek

Otwarcie tuneli! 
pod Mont Blanc
@  Spotkanie p rezydentów  F ra n c ji i  W łoch 
@  N adzwyczajne środk i bezpieczeństwa

P A R Y Ż PAP. Prezydent F ra n c ji,  DE G A U L L E  oraz prezy­
dent. W łoch, S A R A G AT, dokona ją  w  na jb liższy p ią tek uro­
czystego o tw arc ia  tune lu  pod masywem M ont B lanc — n a j­
dłuższego tune lu  drogowego św iata (11 600 m etrów).

UROCZYSTOŚCI odbędą się 
na jp ie rw  po stron ie fra n cu ­
skie j a następnie obaj prezy­
denci przejadą tunelem , gdzie 
po stron ie w łosk ie j nastąpi po 
nowne przecięcie wstęgi. Poli-r 
cja francuska i w łoska podej­
m u je  nadzwyczajne środki bez 
pieczeństwa. De G aulle  i  Sara- 
gat będą strzeżeni przez 3 tys. 
francuskich  żandarm ów oraz 
2 tys. p o lic jan tów  w łosk ich . W 
m iasteczkach i wsiach leżących 
w  pob liżu tune lu  po lic ja  kon­
tro lu je  obecnie dowody tożsa­
mości mieszkańców.

J a k  się p rzy p u s zc za , p r z y  o k a z ji  
o tw a rc ia  tu n e lu  m ię d z y  d e G a u l-  
le m  i  S a ra g a te m  o d b ę d ą  s ię  ro z ­
m o w y  p o lity c z n e  d o ty c z ą c e  p rze d e  
w s z y s tk im  k r y z y s u  w  ło n ie  e u ro p e j  
s k ie j w s p ó ln o ty  g o s p o d a rc ze j.

P rz e z  t u n e l łą c zą c y  F ra n c ję  z 
W ło c h a m i b ę d z ie  m o g ło  p rz e je ż ­
d żać  w  c ią g u  g o d z in y  450 p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h  ze  ś re d n ią  i o g ra ­
n ic z o n a  s zy b k o ś c ią  od 50 do  70 
k m /g o d z . T rz e b a  b ę d z ie  p!a c ić  „ k o -  
p y tk o w e ”  —  za  s a m o ch o d y  osobo­
w e  w  za leżn o śc i od m o c y  s i ln ik a  
w  g ra n ic a c h  od lfi do  GO f ra n k ó w ,  
z.a s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  i a u to k a ­
r y  od 24 do  150 f ra n k ó w . O p ła ty  
b ę d ą  z ró ż n ic o w a n e  w  za leżn o śc i od  
p o ry  d n ia  i ro k u .

W  cza sie  b u d o w y  tu n e lu  23 ro b o t  
n ik ó w  —  5 f ra n c u s k ic h  i  IR w ło ­
s k ic h  —  p o n io s ło  ś m ie rć  w  t r a k c ie  
ro b ó t.

Gangsterski napad 
na bank w Dallas
NO W Y JO RK PAP. Dwóch 

strażn ików  i .’eden z uzbro jo ­
nych gangsterów poniosło 
śm ierć w ‘ w y n ik u  strze laniny, 
jaka w yw iąza ła  się w czora j w  
godzinach popołudn iow ych pod 
czas napadu na bank teksaski 
i  tow arzystw o ubezpieczeniowe 
w  m ieście Dallas,

„Tydzień Bałtyku“
-  zakończony
B E R LIN  PAP. W  niedzielę 

zakończył się w  Rostocku „T y ­
dzień B a łty k u ” . Hasło „B a łty k  
pow in ien być m orzem  poko ju ”  
dom inowało na w szystkich  zo r­
ganizowanych tam  imprezach. 
Tysiące uczestn ików  z F in la n ­
d ii, Szwecji, N o rw eg ii, D a n ii, 
Is la n d ii, Po lsk i i Z w iązku  Ra­
dzieckiego zazna jom iło się przy 
te j sposobności z życiem nad­
ba łtyckiego okręgu NRD i  do­
konało owocnej w ym ia n y  zdań 
na tem at najlepszych metod 
rea lizac ji wspomnianego hasła.

Brazylia

Rafinerie nafty 
znów prywatne
M E K S Y K  PAP. W  sobotę 10 

hm. prezydent B ra z y lii Caste- 
lo BRANCO  podpisał dekret 
p rzyw raca jący daw nym  w łaści 
cie lom  6 ra fin e r ii na fty , upań 
stw ow ionych przez b. przeyden 
la  G O U LA R TA  tuż przed w o j 
skowym  zamachem stanu, k tó  
ry  doprow adził do jego ustą­
pienia. Jak in fo rm u je  Prensa 
La tina , ra fin e rie  tą  są przeważ 
nie powiązane z m onopolam i 
am erykańskim i.

Na zdjęciu: członkowie Egzekutywy K W  PZPR zwie­
dzają Wystawę. Foto: St. Cieślak

Członkowie Egzekutywy KW PZPR 
gośćmi plastyków

C ZŁO N KO W IE Egzekutyw y 
K W  PZPR z I  sekretarzem KW  
— A n ton im  W A L A S Z K IE M  
oraz sekretarzam i: H e n ry ­
kiem  HUBEREM , Kazim ierzem  
P R U S IŃ SKIM  i S tanisławem  
R Y C H L IK IE M  zw iedz ili wczo­
ra j W ystawę Retrospektywną 
M alarstwa, G ra f ik i i  Rzeźby 
zorganizowaną z okaz ji X X - le -  
cia PRL oraz dwudziestolecia 
działalności Polskiego Zw iązku 
A rtys tó w  P lastyków. Gości, któ  
rży  żywo in teresow ali się eks­
ponowanym i pracam i oprow a­
dzali po W ystaw ie prezes szcze 
cińskiego O ddzia łu ZP AP —- 
Jerzy BR ZO ZO W SKI i  ko m i­
sarz W ystaw y —  Z iem ow it 
SZUMAN.

W błyskaw icznym  w yw iadzie  
udzielonym  przedstawicielem  
prasy, I  sekretarz K W  poseł 
A n ton i W A LA S Z E K  pow ie­
dział:

— Należy wysoko ocenić tę 
Wystawę, k tó ra  obrazuje tw ó r­

czy dorobek szczecińskiego śro­
dow iska plastycznego i jego 
rozw ój. Szczególnie m ity  jest 
la k t ścisłego pow iązania tego 
środow iska z prob lem atyką 
m orską, o czym świadczy te­
m atyka  w ie lu  obrazów” .

(D yl)

Jutro „Mariner-4“ 
m in ie  M arsa

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o n ie d z ia ­
łe k  po  p o łu d n iu  a m e ry k a ń s k i w e h i­
k u ł  m ię d z y p la n e ta rn y  „ M a r in e r - 4 ”  
z n a jd o w a ł się o 212 m il io n ó w  k i lo ­
m e tró w  od Z ie m i, o k . 850 ty s ię c y  
k i lo m e tr ó w  od M a rs a  i  z b liż a ł się  
do C z e rw o n e j P la n e ty  z  p rę d k o ś ­
c ią  15 800 k i lo m e tr ó w  n a  goctańnę.

„ M a r in e r - 4 ”  p rz e le c i o b o k  M a rs a  
w  środ ę  w  o d le g ło ś c i o k o ło  9 6»9 
k i lo m e tr ó w  c d  je g o  p o w ie rz c h n i. 
W e h ik u ł  m a  w y k o n a ć  i  r t fzes5ać n a  
Z ie m ię  21 o b ra z ó w  p o w ie rz c h n i p la  
n e ty .



K •S T R O N A  2
1.120 min zł strat

Pomoc państwa
dla dotkniętych powodzią
W A R S ZA W A  PAP. «KERM 

pod ją ł uchwalę w  spraw ie u - 
sunięcia szkód spowodowanych 
przez tegoroczną powódź w  
obiektach m a ją tku  trwałego.

Powódź ta, ty lk o  w  końcu 
m a ja  i na początku czerwca — 
ja k  pam ię tam y — dotknę ła  10

ilośc i pasz treśc iw ych i m ate­
r ia łó w  budow lanych, a także 
udzielenia im  u lg  w  obow iąz­
kow ych dostawach zbóż i  ziem 
n iaków  z tegorocznych zb io­
rów.

N ie z a le ż n i«  od  ty c h  d o ra ź n y c h  
p o su n ię ć , u c h w a ła  K E R M  z o b o w ią  
ż u je  p re ze s a  C e n tra ln e g o  U rz ę d u  

s zy b k ie g o  
_ _  in w e s ty c ji

z a k re s u  b u d o w n ic tw a  w o d n eg o  
o ra z  u s p ra w n ie n ia  s y g n a liz a c ji  h y -  

,  . . ,  . ,  . . d ro -m e te o T o lo g ic z n e j n a  te re n a c hLicząc szkody, ja k ie  pow sta- p o d g ó rs k ich .
!y  w  k ra ju  również p rzy w io ­
sennym sp ływ ie  wód i lodów, 
suma s tra t w yn ik ły c h  w sku tek  
niedawnych w y le w ó w  szacowa­
na je s t dotychczas przez k o m i­
te ty  przeciwpowodziowe na 
<ok. 1 120 m in  zł.

pow ia tów  w  w o j. opo lsk im  17 ’ S S S L .
w e w roc ław sk im  i 13 w  zie lo­
nogórskim .

A b y  s z y b k o  =a i. t y t k o  n a jb a r ­
d z ie j  d o tk liw e  
szyó p a rk

, t r z e b a  z w ię k  
W m a s z y n o w y  p rz e d s ię ­

b io rs tw  m e tio ra c y jn y e h , g o s p o d a rk i 
k o m u n a ln e j i m ie s z k a n io w e j, o k r ę ­
g o w y c h  z a rz ą d ó w  w o d n y c h . C hodzi, 
t u  z w ła s zc za  o  s p e c ja lis ty c z n y  
s p rz ę t  t ra n s p o r to w y  i  o d p o w ie d n ie  
m a te r ia ły  b u d o w la n e . U c h w a la  
K E R M  u p o w a ż n ia  M in is t r a  F in a n ­
sów  do  p rz y d z ie le n ia  z re z e rw y  
b u d ż e tu  c e n tra ln e g o  n a  1565 r .  o d ­
p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  n a  te n  ce l.

Szefowie odpow iednich re ­
sortów  zosta li upoważnieni do 
natychm iastowego u ru ch o m ie ­
n ia  k re d y tó w  średnio- i d ługo­
te rm in ow ych  dla dotkn ię tych 
powodzią gospodarstw ro lnych, 
przeznaczenia d la  n ich  pewnej

Pierwsze polskie 
lokomotywy

o m ocy 1700 K M
KR AKÓ W  PAP. Załoga Fabry­

k i Lokom otyw im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w  Chrzanowie rozpo­
częła realizację przedsięwzięć, 
k tóre zapewnią większą nowo­
czesność i  sprawność produko­
wanych tu  lokom otyw . M.in. 
przystąpiono już do rekonstruk­
c j i  lokom otyw  spalinowych c 
m ocy 750 KM.

W  budowie jest seria prototy­
powa lokom otyw  spalinowych o 
mocy 800 KM. Załoga „Fablo- 
ku " bierze też udział w  kon­
s trukc ji pierwszych w  k ra ju  lo ­
kom otyw  o mocy 1 700 KM.

M/t „Tarpan“
zostanie wydobyty

G D AŃ SK PAP. Zapadła de­
cyz ja  o w ydobyciu  zatopionego 
na wodach a fryka ńsk ich  tra w  
le ra-zam raża ln i „T a rpan ” , na­
leżącego do św inou jsk ie j „O - 
d ry ” . Zadanie to  zostało po­
w ierzone załodze ho low n ika 
„J a n ta r” , k tó ry  ok. 20 fcm. w y ­
p łyn ie  z G dyn i pod dowódz­
twem  kp t. Franciszka K o w a l­
skiego. A kc ją  ra tow niczą po­
k ie ru je  inż. J. Szwabowicz — 
k ie ro w n ik  dzia łu usług Po l­
skiego R a tow nictw a O krę tow e­
go w  Gdyni.

M /t  „T a rp a n ”  przed k ilk u ­
nastu tygodn iam i w p ad ł na 
m ie liznę, a następnie zatonął 
na wodach północno-zachod­
n ie j A fry k i,  100 km  od Daka- 
ku. „T a rp a n ”  leży na m ie liź ­
nie, o 160 m  od plaży. S tatek 
jest zanurzony w  wodzie ty lko  
do połowy, jednak pod w p ły ­
wem ruchu m orza pogrąża się 
coraz bardz ie j w  piasku.

Załoga przed opuszczeniem 
sta tku  zabezpieczyła w ię k ­
szość pomieszczeń, co u ła tw i 
w ypom pow yw anie  wody, a na­
stępnie podniesienie jednostki. 
Po w ydobyciu  m /t „T a rpan ”  zo 
stanie p rzyho low any do k ra ju  
i  w yrem ontow any.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
S /s  „ M A L B O R K ”
S/s „ P S T R O W S K I”

w s z y s tk ie  t r z y  z  D a n i i  pod

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ W R O C Ł A W ”  —  d o  A n tw e r ­
p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .
M /s  „ E K IE R K A ”  —  d o  R fH -te r- 
d-aumi v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rz e b y w a ło  w  p o r­
c ie  27 s ta tk ó w . P rz y  n a b rz . C h o ­
rz o w s k im  m /s „ A th a n a s io s ”  
(g re c .)  w y ła d o w u je  ru d ę  tu n e ­
z y js k ą .  P r z y  B y to m s k im  m /s  
„ D e d o w s k ” (ra d ź .)  w y ła d o w u je  
a p a ty t y .  W  Ś w in o u jś c iu  m /s  
„A rg o to e a m ”  (an g .) o d lic h to w u je  
ła d u n e k  r u d y  in d y js k ie j  d la  
C S R S . P r z y  C z e c h o s ło w a c k im  
m /s  „ R e p u b lik a ”  ro zp o c zą ł za ­
ła d u n e k  6 219 to n  d ro b n ic y  n a  
K u b ę , a  m /s  „R osa N -o rd”  (W R D )  
ła d u je  d ro b n ic ę  d o  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j. P r.zy  e le w a to r z e  „ E -  
w a ”  —  m /s  „ A rc h o n  R a f a e l”  
( S r )  w y  ładow ni je  m e k s y k a ń s k ą  
k u k u r y d z ę . P rz y  R a d z ie c k im  
m /s „ In g a ”  (szw .) z a b ie ra  ła d u ­
n e k  c ze sk ie g o  c e m e n tu  n a  W y s ­
p y  K a n a r y js k ie .

Odznaczenia 
dla działaczy 

kultury
W  poniedzia łek w  godzinach 

popołudn iow ych w  W ojewódz­
k im  Domu K u ltu ry  odbyła się 
uroczystość, na k tó rą  p rzyb y ­
l i :  sekretarz K W  PZPR i czło­
nek Prezydium  W K  FJN Hen­
ry k  HUBER, I sekretarz K Z  
PZPR przy Prez. W RN St. He- 
wak i przewodniczący Zarządu 
O kręgu Zw. Za w. Prac. K u lt.
— W ładysław  W ładyga.

Za ca łokszta łt pracy społecz­
nej i po lityczne j w  okresie o - 
s la tn ich  miesięcy, a zwłaszcza 
w czasie trw a n ia  kam pan ii w y 
borczej odznakam i Tysiąclecia 
Państwa Polskiego udekorowa 
no działaczy, rekru tu jących  
się spośród p racow n ików  W DK, 
a wśród n ich : dy rek to ra  W DK
— Stanisława O rłowskiego, 
z-ce dy rek to ra  Leszka S ier- 
kowskiego, Hannę O rską, se­
kre ta rza STK Stanisław a K rzy  
w ickiego, G abrielę Talarczyk.

D eko ra c ji dokona ł sekretarz 
K W  PZPR H e n ryk  H u  ber.

No-E l.

Na kolei — między „szczyłami"

Kariera obrabiarek
z e s p o ł o m g c h

PO ZN A Ń  PAP. Coraz większą karierę robią w  naszym 
przemyśle obrabiarki zespołowe (rwane także „agregatowy­
mi”), wytwarzane przez trzy fabryki: w  Poznania, Kowa­
rach i w  Warce. Zalety obrabiarek zespołowych lub zestawia­
nych z nich całych lin ii obróbczych są —  w  porównaniu do 
maszyn tradycyjnych — bardzo duże: znaczna oszczędność po­
wierzchni produkcyjnej, ogromne skróeenie czasu obróbki, 
zmniejszenie pracochłonności i personelu obsługującego ma­
szyny oraz duży wzrost wydajności.

N A JP O W A ŻN IE JS ZY M  k ra ­
jow ym  producentem  tych cen­
nych m aszyn jest W ie lkopo l­
ska Fab ryka  Urządzeń Mecha­
nicznych w  Poznaniu. G łów ni 
odb io rcy m aszyn zespołowych 
„W iepo fam y”  to  zak łady w y -

Rewelacyjne silniki
O P O L E  P A P . UW ty s . ż a r ó w e k  46- 

w a to w y c h  m o g ło b y  p a lić  się p rzez  
g o d z in ę  n a  p rą d z ie  zao s zczę d zo ny m  
w  c ią g u  r o k u  p rz e z  n o w y  ro d z a j  
s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h , k tó ry c h  
przesado 26 ty s . s z tu k  w y p ro d u k o ­
w a ły  w  i  p ó łro c zu  b r .  z a k ła d y  
„ M — w  B rz e g u . S i ln ik i  te  z tz w .  
s e r ii , .E ”  n ie  t y lk o  z u ż y w a ją  m n ie j  
p rą d u , z a c h o w u ją c  tę  sa m ą m o c  co  
p o p rze d n io  w y tw a rz a n e  t-n t y p y ,  a -  
l e  są o  je d n ą  t r z e c ią  lże js ze .

Zawiodła
organizacja

W  K O N C tf czerwca i  p ie rw - A  jednak pom im o tych  przy- 
szym tygodn iu  lipca  t rw a ł gotowań i posunięć organiza-
szturm  p o d ró ż n y c h  na  p o c ią g i c^ n y c h  f e rw s z y  w  ty m  sezo" 

, . . , . . , . m e  s zczy t w y ja z d o w y  m e prze
u da ją ce  s ię  do m iejscowO oC i j^ je g j Zg0 d n ie  z  ż y c z e n ia m i p a - 
w y p c c z y n k o w y c h . W  czasie na sażerów  i  chyba  z o c z e k iw a n ia
silen ia najw iększego ruchu pa­
sażerskiego uruchom iono k i l ­
kadziesią t dodatkow ych pocią­
gów, tzw. „b isów ”  do m ie jsco­
wości wypoczynkow ych.

J e d n o c ze ś n ie  m o rz e , g ó ry , B ie ­
s zc zad y  i M a z u r y  łą c z y ło  z  o ś ro d ­
k a m i w ie lk o m ie js k im i k i lk a d z ie s ią t  
p o c ią g ó w  se zo n o w y c h . N a  te n . czas 
ś c ią g n ię to  z  b o czn ic  r e z e r w y  ta b o -  

n a w e t  s ta re  w a g o n y , n a  co

m i ko le ja rzy . B y ły  przyczyny 
ob iektyw ne: większa o k ilk a  
procent niż w  ubiegłym  roku 
frekw encja  podróżnych i brak 
taboru spowodowany m .in. o- 
późnieniem  przewidzianych w 
te j pięciolatce dostaw wago­
nów i  lokom otyw .

A le  zaw iodła również organi 
facja . Przede wszystkim  pasa­
żerowie odczuwali niedostatek 
in fo rm a c ji, m im o że resort za

d z ie ń  w y c o fa n e  z ru c h u . K o le ja r z e  pow iada ł poprawę W  te j dzie-
s ta ra li  się ro z ło ż y ć  w czasie  w y ja z ­
d y  w a k a c y jn e  i u r lo p o w e . W  p e w ­
n y m  s to p n iu  s ię  to  u d a ło . K i lk a  
d n i p rze d  d o ro s ły m i p o je c h a ły  d z ie  
c i n a  k o lo n ie . U s ta lo n o  z F u n d u ­
szem  W c za s ó w  p ra c o w n ic z y c h  i n ic  
k t ó r y m i u z d ro w is k a m i t e r m in y  t u r  
n u s ó w , k tó r e  ro e p o c z y n a ją  s ię  co 
k i lk a  d n i,  a  n ie  t y lk o  w  p o c zą t­
k a c h  i  p o ło w ie  m ie s ią c a .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  um ia rkow a­
ne, temp. do 23 
st. W ia try  słabe 
z k ie ru n kó w  po­
łudn iow ych. Ju tro  
—  nieco cieple j.

dżinie. T y lko  nie licznym  udało 
się pfzez telefon uzyskać w ia ­
domości o dodatkowych pocią­
gach. In fo rm a to rzy  dw orcow i 
p o ja w ia li się i zn ika li ja k  me­
teory, tak , że mało k to  mógł 
skorzystać z ich usług. W  re ­
zultacie w ie le  „b isów”  odeszło 
bez kom p le tu  pasażerów, pod­
czas gdy pociągi kursu jące re ­
gu la rn ie  „trzeszczały w  szwach” .

P rz y c z y n ą  b a łag an u  5 z d e n e rw o ­
w a n ia  b y ło  późne p o d s ta w ia n ie  p o ­
c ią g ó w  n a p e ro n y , n a  k r ó t k o  p rze d  
g o d z in ą  o d ja z d u .

W y d a je  s ię , że w ła d z e  k o le jo w e  
p o w in n y  ja k  n a js z y b c ie j w z ią ć  pod  
u w a g ę  su g e stie  i  s k a rg i p as aże ró w , 
t a k  b y  ju ż  przed  n a jb l iż s z y m  
„ s z c z y te m ”  w y ja z d o w y m  w  p o ło ­
w ie  lip c a  i p rzed  d a ls z y m  n a s ile ­
n ie m  ru c h u  p o d ró żn y c h , p o p ra w ić  
s y tu a c ję  n a  P K P . (ks j

P o c zą w s zy  od  13 lip c a  u d o ­
s tę p n io n e  z o s ta ły  z w ie d z a ją ­
c y m  s a lo n y  p ie rw s ze g o  p ię tra  
P a ła c u  n a  W o d z ie  w  Ł a z ie n ­
k a c h . R e s ta u ra c ją  p ie rw s ze g o  
p ię tra  z a k o ń c zo n e  zo s ta ły  w ie  
lo le tn ie  p ra c e  re k o n s tru lc e y j-  
n o -b u d o w la n e  teg o  p a ła c y k u  
— je d n e j  z n a jp ię k n ie js z y c h  
w  E u ro p ie  re z y d e n c ji  w i l lo ­
w y c h  X V I I I  w ie k u .  D z ię k i  
p ra c y  s e te k  lu d z i p ię k n e  salo  
n y  k r ó la  S ta s ia  o d z y s k a ły  
d a w n ą  w s p a n ia ło ś ć .

N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  g a b i­
n e tu  k r ó le w s k ie g o .

C A F  -  fo t .  U c h y m ia k

Iwarzające arm aturę , fa b ry k i 
przem ysłu elektrotechnicznego, 
m otoryzacyjnego i in»e. O sta t­
n io za interesow ali się ty m i 
ob rab ia rkam i kontrahenci za­
graniczni. W  roku  przyszłym  
pierwsze o b ra b ia rk i zespołowe 
dostarczym y N R D i Zw iązkow i 
Radzieckiemu. W ystaw ione na 
ostatn ich M TP  dwa agregaty 
„W iepo fam y” , służące do obrób' 
k i t ło kó w  i  tzw. ko łn ie rzy  ru r, 
w zbudz iły  duże zainteresowa­
nie producentów  i  kupców za­
granicznych.

O opłacalności stosowania' 
obrab iarek zespołowych w y ­
m ownie świadczy p rzyk ład  w y  
konanej przez „W iepofam ę”  
autom atycznej l in i i  obróbczej 
dla zakładów „T am el”  w  T a r­
nowie. L in ia  ta jest przezna­
czona do rozw in ięc ia  p roduk­
c ji znanych w  św iecie siln ików ; 
e lektrycznych tzw . se rii „E ” . 
L in ia  zastąpiła 20 stosowanych' 
poprzednio obrab iarek (toka­
rek, frezarek, w ie rta re k  itd .)* 
D z ięk i n ie j „T am e l”  może p ro ­
dukować 125 tys. korpusów s il­
n ików  rocznie w  16 wersjach. 
Obecnie co 2 m in u ty  opuszcza 
lin ię  obrob iony korpus s iln ika .

Najw iększa w  k ra ju

Huta szkła
w Sandomierzu
już produkuje
K IE LC E  PAP. W  Sandomie­

rzu uruchom iono w  sobotę hu­
tę  szkła okiennego, n a jw ię k ­
szy tego typu  zakład w  k ra ju .

H u ta  w  niczym  nie przypo­
m ina  starych zakładów. Pełno 
tu  p u lp itó w  sterowniczych, 
m ie rn ikó w , w ag i innych  urzą­
dzeń. Wanna do topdenia szkła 
należy do najw iększych w  Eu­
ropie.

Sandom ierska huta po uzy­
skaniu pełnej zdolności p roduk 
ey jne j w ytw a rzać będzie rocz­
nie 21 m in  m. kw adr, szkła 
okiennego, z tego 50 proc. na 
eksport.

Mówią wydawcy

D laczego n ie  m a m y 
„p o c k e lb o o k ó w “  ?

W A R S ZA W A  PAP. W ie lu  czy te ln ików  zastanaw ia się d la 
czego w  Polsce nie ma „pocketbooków ” . Książka kieszonkowa 
stała się n iezw ykle  popu larna w  w ie lu  k ra jach  Europy i  w  
Stanach Zjednoczonych. O ddajem y głos prezesów! Polskiego 
Tow arzystw a W ydaw ców Książek, d y re k to ro w i P IW  — A da­
m ow i O STR O W SKIEM U oraz sekretarzow i P T W K , dy rek to ­
ro w i W N T  —  Czesławowi K U LE S ZY .

— N A JW A Ż N IE JS Z A  jest 
cena. Np. w  Stanach Zjednoczo 
riych ta  sama pozycja wydana 
w  „n o rm a ln e j e d yc ji”  kosztu je 
2,5 do 5 dolarów , podczas gdy 
w  w e rs ji kieszonkow ej od 25 
do 50 centów, a w ięc 10 razy 
tan ie j. W  Polsce ks iążk i w  ogó 
Je są b. tan ie  a w  dodatku u - 
kazuje się w ie le  specjalnych 
serii w ydaw niczych dostarcza­
jących czyte ln ikom  w artościo­
w ych pozycji, k tó rych  ceny są 
szczególnie niskie. Np. książki 
ukazujące się w  serii „B ib lio ­
teka Powszechna”  kosztu ją  za­
ledw ie  10 zł.

U k a z u ją  się  te ż  w  P o ls ce  k s ią ż k i 
je szc ze  ta ń s ze , z a le d w ie  k i lk u z łó to -  
w e  —  w  b ib lio te c e  s z k o ln e j. N a  
m a rg in e s ie :  n a  n iżs ze  od 1 0 -z ło to -  
w e j c e n y  czasem  k r z y w o  p a trz ą

n ie k t ó r z y  p is a rz e , u w a ż a ją « , że  t o  
o b n iż a  ra n g ę  ic h  u tw o ru . T a k  w ię c  
z p u n k tu  w id z e n ia  cen , w ie le  s e r i i  
w y d a w n ic z y c h  o d p o w ia d a  „ p o c k e t -  
b o o k o m ”  i n ie  m a  p o tr z e b y  w p ro ­
w a d z a n ia  ta ń s zy c h  e d y c j i.

D ru g a  s p ra w a  to  t y p  l i t e r a t u r y  
la n s o w a n y  p rz e z  „ p o c k e fb o o k i” .  
W ia d o m o , że  s w o ją  k a r ie r ę  ro z p o ­
c z ę ły  n ie  od  w a rto ś c io w y c h  d z ie ł,  
a le  od l i t e r a t u r y  s e n s a c y jn o -r o z r y w  
k o w e j .  D o p ie ro  p o w o d ze n ie  „ p o c ­
k e tb o o k ó w ”  p o z w o li’ « n ie k t ó r y m  
w y d a w c o m  w p ro w a d z ić  w  w e r s j i  
k ie s z o n k o w e j w a r to ś c io w e  d z ie ła  
l i t e r a t u r y  i  n a u k i ś w ia to w e j.

W  P o ls ce  w s z y s tk ie  w a r to ś c io w e  
i  a t r a k c y jn e  p o zy c *e  b ły s k a w ic z n ie  
z n ik a ją  z  p ó le k  k s ię g a rs k ic h , a po ­
p y t  p rz e ra s ta  p o daż. Z  ty c h  w z g lę ­
d ó w  ró w n ie ż  n ie  zac h o d z i k o n ie c z ­
ność w p ro w a d z a n ia  „ p o c k e tb c o -  
k ó w ” , zw ła s zc za , że  z m y ś lą  o p o ­
p u la r y z a c ji  d o b re j k s ią ż k i w p r o ­
w a d zo n e  ju ż  z o s ta ły  lic z n e  t a n ie  
s e r ie  w y d a w n ic z e .
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M y  działanie 
zastępuję słowa
(Korespondencja własna „K u rie ra “ )

f p  NERDOW SK A  rzeczyw i­
s t o ś ć  anno 1965 zaskaku- 
J ,e. Łam ie nasze u ta rte  

sądy. Obala stereotypy m yślo­
we. k tó re  w y ro b iliśm y  sobie la 
tam i. P rzyk łady? Proszę bar­
dzo.

Przeciętny Polak jest oczy­
w iście przekonany, że gdzie 
ja k  gdzie, ale w  NR D adm in i­
s tra cy jn y  system kie row an ia  
gospodarką, m usi św ięcić szcze 
gólne tr iu m fy . A  tym  czasem 
n ic  podobnego. Teza, i  u nas 
znana, że tego rodza ju  sposób 
kie row an ia  ekonom iką jest 
przeżytk iem  ham ującym  roz­
w ó j, zdobyła sobie za naszą 
zachodnią m iedzą prawo oby­
w ate lstw a ju ż  przed przeszło 
dwoma la ty . Przyjęcie je j p rzy 
n iosło za sobą nie tasiemcowe 
dyskusje, a szybkie działanie 
w  określanym  k ie run ku , acz­
ko lw ie k  sama refo rm a obliczo­
na jest na k ilk a  etapów, k tó ­
rych  realizacja m usi potrwać.

Co jest zasadniczą cechą no­
wego systemu? Można by ją  
sform ułow ać ja ko  ekonomiza­
c ję  p lanow ania i  zarządzania, 
zna jdu jącą w yraz w  zastosowa 
n iu  kom pleksowym  systemu 
dźw ign i ekonomicznych.

Z  e n e rd o w s k ie j rze c zy w is to ś c i 
z n ik n ę ły  m in is te rs tw a  p rz e m y s ło ­
w e . N a  cze le  o rg a n iz a c j i  e k o n o m ik i  
N R D  s to i R a d a  G o s p o d a rk i N a r o ­
d o w e j .  T u  są tw o rz o n e  s y n te z y  p ia  
n ó w  p e rs p e k ty w ic z n y c h , tu  w y z n a ­
c z«  się g łó w n e  k ie r u n k i  ro z w o ju ,  
tu  b ila n s u je  w  s k a li c a ły c h  p rz e ­
m y s łó w . A le  n ie  z a r z ą d z a !  O d  te ­
g o  są 82 z je d n o c z e n ia  p rz e m y s ło ­
w e , k tó r e  o t r z y m u ją c  d la  s w o je j  
b r a n ż y  10 p o d s ta w o w y c h  w s k a ź n i­
k ó w  (w a r to ś ć  p ro d u k c ji ,  z y s k , o b ­
n iż k a  k o s z tó w  w ła s n y c h , b ila n s  m a  
t e r ia ło w y ,  w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  w y ro b ó w , z a t r u d n ie ­
n ie , w y d a jn o ś ć , d o p ły w  k w a l i f i k o ­
w a n e j k a d r y ,  fu n d u s z  in w e s ty c y j­
n y  i ś ro d k i o b ro to w e ) k ie r u ją  ju ż  
d a le j  s a m o d z ie ln ie  s w o im  gospo­
d a rs tw e m . Ic h  u p ra w n ie n ia  są n a ­
p ra w d ę  s z e ro k ie . D y r e k t o r  z je d n o ­
cze n ia  m oże n p . p rze s u w a ć  s iłę  r o ­
b oczą z  je d n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
do  d ru g ie g o , z m ie n ia ć  w s k a ź n ik  
ś r e d n ie j p ła c y , w  p o ro z u m ie n iu  z  
p rz e d s ię b io rs tw e m  p la n , a  n a w e t  
p rze s u w a ć  p ro d u k c je  z z a k ła d u  do 
z a k ła d u . Z a p e w n e  n ie d łu g o  u zy s k a  
n a w e t  u p ra w n ie n ia  d o  w y z n a c z a ­
n ia  ce n .

Sprawa
Geralda Brooke

M O S K W A  P A P . O p u b lik o w a n o  tu  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t  K o m ite tu  
B e zp ie c ze ń s tw a  P a ń s tw o w e g o  i  P r o  
k  u ra  t u r y  Z S R R :

„ K o m it e t  B e zp ie c ze ń s tw a  P a ń s tw o  
w e g o  p r z y  R a d z ie  M in is t ró w  Z S R R  
z a k o ń c z y ł ś le d z tw o  w  s p ra w ie  o b y ­
w a te la  W ie lk ie j  B r y t a n i i  G E R A L D A  
B R O O K E ’ A , p o c ią g n ię te g o  do  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j  n a p o d s ta w ie  
części I  a r ty k u łu  70 K o d e k s u  K a r ­
n eg o  F e d e ra c ji  R o s y js k ie j.

B ro o k e  o s k a rż o n y  je s t  o  p ro w a ­
d z e n ie  n a  t e r y to r iu m  Z S R R  w y ­
w r o to w e j  d z ia ła ln o ś c i a n ty r a d z ie c ­
k i e j .  A k t  o s k a rż e n ia  w  s p ra w ie  
B ro o k e  z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł p rze z  
zas tęp cę  P r o k u r a to r a  G e n e ra ln e g o  
Z S R R . Z g o d n ie  z p ra w e m  k a r n o -  
pro ce so w y n a , s p ra w ę  p rz e k a z a n o  do  
ro z p a trz e n ia  k o le g iu m  s ą d o w e m u  
do  s p ra w  k a rn y c h  m o s k ie w s k ie g o  
są d u  m ie js k ie g o ” .

To są posunięcia, że tak  po­
w iem , organizacyjne. W dzie­
dzin ie ka tego rii czysto ekono­
m icznych k ró lu je , lu b  ponie­
waż proces przem ian n ie jest 
jeszcze zam knię ty, zaczyna k ró  
low ać: cena, zysk, procent. 
Analiza ry n k u  i  m ożliwości 
p rodukcy jnych  zakładów jest 
tu  podstawą. Jak to dzia ła  zo­
baczymy na następującym  przy 
kładzie. W NRD ustalono trzy  
stopnie jakości: Q — na jw yż - 

S 7 .y ,  1 — przecię tny, 2 —  n i­
ski. Ceny orien tow ane są na po 
ziom średni. Jeśli jednak przed 
sięb iorstw o uzyskuje w  ja ­
k im ś w yrob ie  kategorię Q, to 
zjednoczenie przyznaje mu do­
płatę do ceny w  wysokości do 
2 proc. W przypadku nato­
m iast uzyskan ia ka tego rii 2 — 
potrąca mu do 5 proc.

B o dźce do  p o d no s zen ia  n a w y ż ­
szy p o z io m  fu n k c jo n o w a n ia  z a k ła ­
d ó w  są b a rd zo  ro z m a L e . N ie  b ra k  
w ś ró d  n ic h  i ta k ic h , k tó r e  n a z y ­
w a m y  b o d ź c a m i b e zp o ś red n ie g o  
d z ia ła n ia . O to  n p . je ś li p rze d s ię -  
b io rs w o  z r e a liz u je  z y s k  p la n o w y  
w  p o łą c ze n iu  z  o k re ś lo n y m i w s k a ź ­
n ik a m i ja k o ś c io w y m i, o t r z y m u je  
a u to m a ty c z n ie  p re m ie  w  o k re ś lo ­
n e j w y s o k o ś c i. J e ś li je d n a k  w y ­
p ra c u je  z y s k  d o d a tk o w y , o t r z y m u ­
je  *  n ie g o  n a  s w o je  k o n to  S i p ro c . 
W  p rz y p a d k u  zaś , g d y  o p ra c u je  
i  zg ło s i s w ó j k o n t rp la n , tx w . ta m  
p la n  o p ty m a ln y , w y ż s z y  od  p ro p o ­
n o w a n e g o  p rz e z  z je d n o c z e n ie  i  w y ­
k o n a  g o , o t r z y m u je  n a w e t  70 p to c . 
d o d a tk o w e g o  z y s k u . D y r e k t o r z y  
z je d n o c z e ń  m a ją  s w ó j u z n a n io w y  
fu n d u s z  p re m io w y . M a ją  ta k ż e  
ś ro d k i n a z a w ie r a n ie  u m ó w  z p r a ­
c o w n ik a m i lu b  k o le k ty w a m i o o -  
p a n o w a n ie  p ro d u k c ji  n o w y c h  w y ­
ro b ó w . I t p .  i t p .

Jeśli z tego z konieczności 
bardzo upraszczającego obrazu, 
czy te ln ik  wyn iesie przeświad­
czenie, że w  NRD ciężar k ie ro ­
wania gospodarką spoczywa 
na szczeblu zjednoczenia, a pro 
ces decentra lizac ji n ie do ta r ł 
w  zasadzie do przedsiębiorstw 
— to wniosek ten jest p ra w i­
d łow y. Na pytan ia  o przyczy­
ny tego uzyskiwałem  zawsze 
następującą odpowiedź:

— P O  P IE R W S Z E  s k a ła  p ro d u k ­
c y jn a  i f in a n s o w a  je d n e g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a , n a w e t  t a k  d u że g o  ja k  
n p . E is e n h ü t te -K o m b in a t  O s t, je s t  
z b y t  m a ła  w e  w s p ó łc -e s n y m  ś w ię ­
c ie , d la  ro z w ią z y w a n ia  s a m o d z ie l­
n ie  w s z y s tk ic h  p ro b le m ó w ;

—  P O  D R U G IE , w a ż n a  je s t  r e n ­
to w n oś ć  n ie  ty le  p o szc zegó lny ch  
p rz e d s ię b io rs tw , i le  c a ły c h  g a łę z i 
p rz e m y s łu  c zy  d z ie d z in  ż y c ia .

Na ocenę w y n ik ó w  pod ję te j 
w  N R D  re fo rm y , trzeba oczy­
w iśc ie  poczekać (pewne posu­
nięcia n ie są jeszcze zakończo­
ne, np. re fo rm a system u cen). 
Jeśli by jednak w ysnuw ać ja ­
kieś prognozy w  oparciu o 
atmosferę i  ożyw ienie gospo­
darcze — to pow inna ona przy 
nieść oczekiwane rezu lta ty . 
C zyli ja k  m ów ią  F rancuzi: k to  
dożyje, ten się przekona. M ie j­
m y nadzieje, że będziemy wśród 
nich.

J. B A B IŃ S K I

Dziwna
katastrofa

L O N D Y N .  N a  a n g ie ls k im  lo tn is k u  
L y m ip n e  w  h ra b s tw ie  K e n t  z n ie ­
u s ta lo n y c h  d o ty ch c zas  p rz y c z y n  ska  
p o to w a !  p r z y  lą d o w a n iu  p as aże rsk i 
s a m o lo t „ H a w k e r -S id d e le y  748”  
z n a jd u ją c y  się ju ż  n a  n ie w ie lk ie j  
w y s o k o ś c i. Saim olot t r z y k r o tn ie  
p rz e k o z io łk o w a ł,  z ła m a ł s k rz y d ło  
i  d -oznał u s zk o d ze n ia  ty ln e j części 
k a d łu b a . J e d n a k ż e  48 p a s a że ró w  
i  3 osoby z a ło g i w y s z ły  z ty c h  o p rę  
s j i  zas ad n ic zo  b e z  s z w a n k u . Z d a ­
r z y ło  s ię  t y lk o  k i lk a  w y p a d k ó w  
s z o k ó w  i k o n t u z j i ,  p o n ie w a ż  n ie ­
szczęśn i p a s a ż e ro w ie  z n a le ź li  s ię  w  
a b s o lu tn e j c iem n o ś c i g ło w a m i n a  
d ó ł ,  b y l i  b o w ie m  w  o c z e k iw a n iu  
lą d o w a n ia  p rz y m o c o w a n i p as am i 
b e z p ie c z e ń s tw a  d o  m ie js c .

Dziennikarz USA o wietnamskich partyzantach:

Zawsze czujni 
i nieuchwytni

...Wietnamski powstaniec czai się w podziemnym tune­
lu, tak zbudowanym, że najmniejszy nawet szmer odbija 
się w  nim donośnym echem. Nagi — wyjąwszy czarne 
szorty — na jednym ram ieniu ma długą torbę na naboje, 
wokói pasa zatknięte ręczne granaty. Czeka.

W SCHRONIE panu je  m rok, 
rozjaśn iony jedyn ie  przen ika ­
jącym  przez m ałe górne o tw o ­
ry  św ia tłem  dnia. Tam tędy do 
c ie ra ją  także d źw ię k i z zew­
nątrz. Po c h w ili słychać nadla 
tu jący  he likop ter.

C złow iek na czatach pełznie 
tunelem  i wydostawszy się na 
pow ierzchnię, a la rm u je  ludz i 
wypoczywających lu b  posila ją  
cych się pod drzewam i. Wszy­
scy skaczą na rów ne nogi, zdo 
by ta poprzedniego dn ia  na w ro  
gu ciężka broń zn ika  w  zama­
skow anych otw orach, cia ła po­
leg łych wcześniej ju ż  pocho­
wano.

Ludzie szybko rozbiegają się 
w  różnych k ie run kach  — po 
dw óch, po trzech. W  te j o ko li­
cy znają każdy zakątek gęstej 
dżung li, u k ry te  pod ziem ią po 
jazdy, zamaskowane b u n k ry  i 
tunele, sk łady b ron i, m in y , za­
sadzki.

Pozycje te p rzygo tow a li w ie ­
le  la t  temu, teraz z każdym  
miesiącem s ta ra ją  się je u lep­
szyć. Większość d n ia  spędzają 
na kopan iu , naw et jeże li nie 
ma po tem u bezpośr©dniej po­
trzeby. W ejście do  tune lu  k ryć

się może pod ciężką skałą, pie 
cem chłopskie j chaty, pod w o­
dą, na brzegu górskiego poto­
ku. Żołn ierz w o jsk rządowych 
ty lk o  przypadkiem  n a tra fić  
może na o tw ór schronu, a je­
żeli nawet uda m u się zastrze­
lić  jednego czy dwóch pow­
stańców — reszta będzie ju ż  
zupełnie gdzie indzie j.

R a jdy lo tnicze mogą spowo­
dować zawalenie się n iek tó ­
rych bunkrów , ale większość 
z n ich  leży dostatecznie głębo­
ko, by  przetrw ać naw et bezpo­
średnie bom bardowanie. Zresz­
tą praw ie zawsze powstańcy 
wiedzą *  góry, czego mogą się 
spodziewać.

Ostrzeżenie przychodzi z po­
w ie trza  (tunele z echem), albo

drogą radiową. Mogą je  p rzy­
nieść oko liczn i ch łop i, ba m o­
że p rzy jść naw et po-przez same 
go przeciw nika . A ta k i n iep rzy­
jac ie lsk ie  poprzedza zawsze lo t 
zw iadowczy —  na k ilk a  go­
dzin czy d n i przedtem.

Nawet do przewozu a rm a t i  
sprzętu partyzanci używ ają  
wózków. W szystko inne nosi 
się na plecach, un ika jąc szos, 
chyba, że urządza się w  ich po 
b iiżu  zasadzkę...

Powyższy opis, k tó ry  poda­
jem y w  nieznacznym ty lk o  
skrócie, zam ieścił w  tych  
dniach „N ew  Y o rk  H era ld  T r i-  
bune” . Jego autor, am erykań­
sk i repo rte r M alcolm  W. B r  o W 
ne, kończy w  ten sposób: ,J>o 
te j pory najnowsze bronie na­
szego stulecia okazały się w  
walce z partyzantam i w ie t­
nam skim i ty lk o  nieco bardzie j 
skuteczne, aniże li b ry ty jsk ie  
m uszkie ty w  walce z powstań­
cam i am erykańskim i dwieście 
la t  tem u” . (opr. j)

Festiwalowa Moskwa

P rz e d  k i lk u  d n ia m i n a  j e ­
d n y m  z  p rze d m ie ś ć  T o k io  pod  
czas d łu g o trw a łe g o  deszczu  
o b s u n ę ły  s ię  f u n d a m e n ty  14 
b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h . W  
k a ta s tr o f ie  z g in ę ły  24 osoby, 
a 12 z o s ta ło  ra n n y c h .

N a  z d ję c iu :  zn is zc zo n e  d o ­
m y  m ie s z k a ln e , k o ło  k tó ry c h  
z g ro m a d z i ły  się u r a to w a n i lo ­
k a to r z y .

C A F

Przez przeszło dwa tygodnie 
M oskwa znajdować się będzie 
w  centrum  uw agi m iłośn ików  
sz tuk i film o w e j z całego św ia­
ta. 67 k ra jó w  uczestniczących 
w  IV  M iędzynarodowym  Fe­
stiw a lu  F ilm ow ym  i  160 p re ­
zentowanych f ilm ó w  m ów ią 
na jlep ie j o zasięgu i  rozmachu 
te j imprezy.

W  konkursie f ilm ó w  fa bu la r 
nych ma być pokazanych S6 
film ó w . Oprócz Z w iązku  R a­
dzieckiego, F ra n c ji i  W łoch, 
k tó re  przedstawią po 2 pozy­
cje fabularne, pozostałe k ra je  
reprezentowane będą przez je ­
den f ilm . Po lskich barw  bronić 
będzie obraz fa b u la rn y  o te ­
m atyce współczesnej reż. Je­
rzego H offm ana i  Edwarda 
Skórzewskiego „T rz y  k ro k i po 
z iem i” , k tó ry  nie m ia ł jeszcze 
prem iery w  k ra ju . Pokaz tego 
f ilm u , składającego się z 3 no­
wel, wyznaczony zastał na 14 
ljpca. Do konkursu f ilm ó w  
krótkom etrażow ych zgłosiliśm y 
„W iz ję  loka lną”  reż. Janusza 
K id a w y  — reportaż z sesji w y  
jazdowej w  O św ięcim iu t r y ­
bunału fran k fu rck ie go , sądzą­
cego h itle ro w sk ich  zbrodnia­
rzy.

F ilm y  fabu la rne  ocenia ju ry  
pod przewodnictwem  reż. Ser­
giusza G ierasim owa. W  skład 
sądu konkursowego w chodzi 
m . in. p rzedstaw icie l Polski, 
reż. Czesła-w Pete lski, z F ran ­
c j i  — znana ak to rka  M arina  
V !ady, z U S A  — reż. Fred 
Zinnemann, tw órca parn ię!-  

, nych f ilm ó w  „S iódm y krzyż”  i  
„W  samo po łudn ie ” .

Na fe s tiw a lu  obecna jest de 
legacja po lskich  film ow ców , 
k tó re j przewodniczy w icem in i­
s ter K u ltu ry  i  S ztuk i, Tadeusz 
Zaorski. (K t-P A P ).

Brno — 63

Konsulat 
generalny CSBS

w y d a j e  
iegitymacje targowo

W  d n ia c h  od  12 do 26 w rz e ś n ia  
c z y n n e  b ę d ą  k o le jn e  M ię d z y n a ro ­
d o w e  T a r g i  P rz e m y s ło w e  w  B rn ie .  
P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  
n a  T a rg a c h  e k s p o n o w a n e  będ ą  
p rz e d e  w s z y s tk im  w y r o b y  p rz e m y ­
słu  m a s zy n o w e g o , a  w  szc zeg ó ln o ­
śc i: o b r a b ia r k i,  m as -y n y  i u rz ą d z ę  
n ia  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o , spo 
ży w c ze g o  i c h e m ic zn e g o , m a s z y n y  
i  u rz ą d z e n ia  b u d o w la n e  i  tra n s p o r  
to w e , p rz y r z ą d y  o p ty c zn e , sa m o ­
ch o d y  o sobow e i  c ię ż a ro w e , a p ^ ra  
t y  ra d io w e  i  te le w iz y jn e  it p .

W  c e lu  u m o ż liw ie n ia  ^ w ie d z e n ia  
T a rg ó w  ja k  n a jw ię k s z e j ilo ś c i o b y  
w a te łi  n aszego  k r a ju ,  K o n s u la t  
G e n e r a ln y  C S R S  (S zcze c in , p io t r a  
S k a rg i 12) in f o r m u je ,  i ż  p o s ia d a  
le g ity m a c je  ta rg o w e , d a ją c e  g w a ­
ra n c ję  z a k w a te r o w a n ia  w  o k re s ie  
T a rg ó w  w  E r n ie  o ra z  p ra w o  do  
5 0 -p ro c e n to w e j z n iż k i n a  k o le ja c h  
p a ń s tw o w y c h  C S R S  n a  t e r e n ie  C ze  
c h o s io w a c ji. C en a  le g ity m a c ji  —  
30 z ł.

P ie rw s z e ń s tw o  w  u z y s k a n iu  le g i­
t y m a c ji  p rz y s łu g u je  p ra c o w n ik o m  
h a n d lu  i  k a d rz e  te c h n ic z n e j p rz e ­
m y s łu . N a  p o d s ta w ie  le g ity m a c ji  
K W  M O  w y d a je  w k ła d k i  paszpotrto  

I w e  (C E T )



K P u a ltĘ d U -S T R O N A  4
Przedsięb iors tw  P rzem ysłu Te­
renowego dość szerokiego w a ­
chlarza branż i  specjalności, 
działalność ta jest w  znacz­
nym  s topn iu  u trudn iona. N ie 
m n ie j jednak opracowanie w y -  

I  kazu lite ra tu ry  i innych  ź ró -

W ; ; : de ł na żądany tem at trw a  w
przypadku korzystan ia  z w ła -  

1 snego księgozbioru około 2 ty ­
godni, w  przypadku  sięgania 
do pom ocy innych  ośrodków 
in fo rm a c ji oko ło  2 miesięcy.

D a je  się zauważyć, że z in ­
fo rm a c ji dotyczących te ch n ik i 
zakłady ko rzysta ją  chętn ie j nie 

P O C ZN IE  na świecie u ka - zawsze natom iast dociera —  w  
żu je  się oko ło  100 tys. ty tu -  sensie p rzysw ajan ia  — in fo r -  
łó w  w yd a w n ic tw  naukow o- m acja ekonomiczna. W  swej 
technicznych i ekonomicznych, pracy Ośrodek in fo rm a c ji na- 
50 tys. ty tu łó w  czasopism, n ie  t ra f ia ł na znaczne trudności 
zliczone ilośc i kata logów, za- organizacyjno-m etodyczne, nie 
strzeżeń patentowych, norm  uzyskując w łaśc iw ie  pomocy 
technicznych. Ponadto p rodu - od innych  jednostek. Obecne 
k u je  się se tk i k ilo m e tró w  f i l -  m etody pracy i  tra n s fe r in -  
m ów  naukow ych i  techn icz- fo rm a c ji w ypracow ane zostały 
nych, organ izu je  w ystaw y w łaśc iw ie  w e w łasnym  zakre- 
przem ysłowe, kongresy, z jaz- sie, w łasnym i sk rom n ym i i  n ie 
dy, konferencje. Wobec tak  sze doskona łym i środkam i, 
lo k o  rozw in ię te j * specja lizac ji

Wiedza

konserw

Wiedzy i  bogactwa pub likow a ' 
Mych dokum entów  oraz opraoo 
w ań, na jbardz ie j p racow ity  
cz łow iek nie jest w  stanie prze 
śledzić nawet pobieżnie lite ra ­
tu ry , a tym  sam ym  postępu 
w iedzy w  in teresującej go dzie 
dżinie.

D latego też uchwała n r 169 
Pady M in is tró w  z dn ia  16 m a­
ja  1960 ro ku  w  spraw ie  orga­
n izac ji in fo rm a c ji naukowo- 
technicznej i ekonomicznej jest 
w yrazem  dążenia do ra c jo n a li 
« ac ji pracy um ysłow ej, um o­
ż liw ien ia  specjalistom  dotarcia 
do na jbardz ie j m ia roda jnych 
źródeł fachow ej lite ra tu ry . Na 
przyk ładz ie  powołanego pYzed 
niespełna dwoma la ty  Ośrodka 
In fo rm a c ji Technicznej i E ko­
nom icznej p rzy W ojewódzkim  
B iu rze  Opracowań Techniczno- 
Ekonom icznych D robnej W y­
twórczości w  Szczecinie po­
staram y się wykazać korzyści 
p łynące z is tn ien ia  tak ich  p la ­
cówek i w ie lk ie  m ożliwości po 
p ra w ia n ia  technologii i organi 
7-acji przedsiębiorstw  — do­
tychczas jeszcze nie w yko rzy ­
stywane.

Naszym i rozm ówcam i są dy 
re k to r  B iu ra  inż. Bohdan TO ­
M A S Z E W S K I i  k ie ro w n ik  O- 
średka m gr inż. Leon M A ­
JEW S KI. W  O środku pracu ją  
4 osoby, w  ty m  dw ie  z w y ­
kształceniem  wyższym . Ośro­
dek nastaw iony jest na dwa ro 
dzaje in fo rm a c ji:  b ie rną i  czyn 
ną. In fo rm ac ja  bierna, jest 
w tedy, gdy zakład Przem ysłu 
Terenowego sam zgłasza p ro ­
b lem y, nad k tó ry m i pracu je  i 
pros i o dostarczenie w  m ia ­
rę  kom pletnego w ykazu do­
stępnej lite ra tu ry , opraco­
wań, norm , ew entualn ie t łu ­
maczonych p u b lik a c ji z p i­
śm ienn ictw a zagranicznego. Wo 
bec różnego jeszcze poziomu 
ka d r technicznych i  ekonomie z 
nych w  zakładach podległych 
Szczecińskiemu Zjednoczeniu 
Przem ysłu Terenowego, a co 
za tym  idzie b raku  um iejętnoś 
c i fo rm u łow an ia  sw ych potrzeb 
i  wym agań w  stosunku do O - 
środka, ten os ta tn i z powodze 
h iem  stosuje fo rm ę in fo rm a c ji 
czynnej, polegającej na op ra ­
cow yw an iu  pewnych zagadnień 
(zestawy dokum entacy jne o 
Większej specjalizacji), sygna li 
zowanych przez zak łady w  pla 
uach postępu technicznego i 
przesyłania zainteresowanym  
W spomnianych m ate ria łów .
.  P o n a d to  O ś ro d e k  s to s u je  in n e  
je s zc ze  fo r m y  d o ta rc ia  z  n o w o ś c ia ­
m i te c h n ic z n y m i i  e k o n o m ic z n y m i  
d o  z a k ła d ó w  p ra c y . D w a  r a z y  n a  
k w a r t a ł  w y d a w a n y  je s t  p e r io d y k  
„ K o m u n ik a ty  in f o r m a c y jn e ”  ( w y ­
s z ły  ju ż  4 o b s ze rn e  n u m e r y ) ,  p o ­
n a d to  p ra c o w n ic y  o ś ro d k a  w y je ż ­
d ż a ją  w  t e r e n , o rg a n iz u ją  d y s k u ­
s ję , in s tru k ta ż e , z a p o z n a ją  się z 
n a jb a r d z ie j  is to tn y m i p o trz e b a m i  
n a k ła d ó w . P ro w a d z o n e  są te ż  l ic z ­
n e  p re le k c je  i  o d c z y ty  n a w y b ra n e  
te m a ty ,  o s ta tn io  c z y n io n e  są p r z y ­
g o to w a n ia  p o d ję c ia  p r e le k c ji  i l u ­
s tro w a n y c h  s to s o w n y m i f i lm a m i.  
D o c e n ia ją c  w a g ę  p ro b le m u  n ie k tó ­
r e  z a k ła d y  p o w o ła ły  s p e c ja ln y c h  
p e łn o m o c n ik ó w , zo b o w ią z a n y c h  do  
g ro m a d z e n ia  m a te r ia łó w  o t r z y m y ­
w a n y c h  z  O ś ro d k a  i  o d p o w ie d n ie ­
g o  z u ż y tk o w a n ia  m . in .  p rz e z  ro z ­
d z ia ł in te re s u ją c e j l i t e r a t u r y .

Ośrodek In fo rm a c ji Technicz 
he j i  Ekonom icznej w sp ó łp ra ­
cu je  z 62 ośrodkam i i  in s ty tu ta  
m i branżow ym i, posiadając po 
nad 50 odb iorców  in fo rm ac ji. 
Trzeba tu  dodać, że wobec re ­
prezentow ania w  Zjednoczeniu

ED, W IT U S Z Y N S K I

Ha styk czy z rezerwą
Czy można opracować plan gospodarczy, eliminu­

jący wszelkie przypadkowe zdarzenia, czy można 
nieomylnie wyznaczyć przyszłość ekonomiczną?

Jako na jistotn ie jsze w ysuw a 
się rezerw y w  hand lu  zagra­
nicznym . Pozwolą one un iknąć 
wstrząsów , gdy na rynkach  
św ia tow ych w ystąp ią  niesprzy 
ja jące d la  nas zm iany w  u k ła ­
dzie cen. Dopomogą też w  p ro  
wadzeniu rac jona lne j p o lity k i 
zakupów i sprzedaży w  dogod­
nych te rm inach  (dotyczy to  
g łów n ie  tow arów  sezonowych 
np. cukru). G dy m a się odło­
żony grosz, konieczność nie 

do zbycia tow aru

P ra k tyka  życiowa p rzekreś li cyjne, związane choćby z ta k i-  
ła  tak ie  poglądy. Dow iodła, że m i trudnościam i, ja k  nieocze- 
bezpieczniej n ie przyp isyw ać k iw ane  kom p likac je  p rzy  mon 
p lanistom  d a ru  jasnowidzenia, tażu un ika ln ych  urządzeń, lu b  
N aw et p rzy pomocy na jdosko- nagłe trudności związane z 
nalszych metod i n a jp re cyzy j-  ich zakupem za granicą, 
n ie jszych m ózgów e lektrono­
w ych  nie można przew idzieć Toteż p rzy  opracow yw an iu  przynagla
niespodzianek atm osferycz- nowych metod zarządzania i  w łaśnie w tedy, gdy jogo cena 
nych, k tó re  rzu tu ją  zarówno planow ania za jedną z podsta- jest niska. Można też zakupy, 
na p rodukc ję  ro lną , ja k  i  na w ow ych re fo rm  uznano tw o - np. surowcowe, dokonywać na 
budow n ictw o  czy przem ysł. A  rżenie pew nych rezerw, w łaś- zapas, wówczas, gdy w a ru n k i 
przecież trzeba też brać pod nie na wypadek n ieprzew idz ia  6ą korzystne. Wreszcie, d z ię k i 
uwagę, że nasza gospodarka nych okoliczności, w łaśnie po rezerwom  w  hand lu  zagranicz­
nie działa w  oderw aniu , lecz to, by nieoczekiwane w ydarzę - nym , można likw idow ać , czy 
w  ścisłym  pow iązaniu z r y n -  n ia n ie  krzyżow a ły  zasadni- ograniczać trudności na ry n k u  
kam i zagranicznym i. Zdarzają czych założeń gospodarczych wewnętrznym .
się np. tzw . poślizg i in w e s ty - planów-

Dokończenie rozmowy „Kuriera“ 
z dziekanem Rady Adwokackiej 
magistrem Zenonem  Weinertem

Stocznia Gdyńska 
rozwija sią

S to c z n ia  im .  K o m u n y  P a r y ­
s k ie j p o d o b n ie  j a k  i  in n e  z a ­
c z y n a ła  p ra c ę  po w y z w o le n iu  
o d  r e m o n tó w  s ta tk ó w . D o p ie ­
r o  cd  r .  1951 p z y s tą p iła  do  
p r o d u k c ji  n o w y c h  je d n o s te k , 
s p e c ja liz u ją c  się w  n a s tę p ­
n y c h  ła ta c h  w  b u d o w ie  d ro b ­
n ic o w c ó w  i  je d n o s te k  ry b a c ­
k ic h .  N o w y  e ta p  w  r o z w o ju  
S to c zn i im . K o m u n y  z a p o c z ą t­
k o w a n y  z o s ta ł p rz e d  sześciu  
la t y ,  k ie d y  t o  p rz y s tą p io n o  
d o  w ie lk ie j  ro z b u d o w y  z a k ła ­
d u . P o w s ta ły  n o w e  h a le  o -  
b ró b k i i  p r e f a b r y k a c j i  s e k c ji  
o k rę to w y c h , p la c  m o n ta ż u  b lo  
k ó w  i  su c h y  d o k . O g ro m n a  
n ie c k a  d o k u  m a  240 m  d łu g o ś ­
c i, p o n a d  40 sze ro ko ś c i i  10 
w y s o k o ś c i, k u b a tu r a  —  100 000 
m  sześć.

W y m ia r y  i  w y p o s a ż e n ie  su ­
ch e g o  d o k u  p o z w a la ją  n a b u ­
d o w ę  w  n im  s ta tk ó w  do 70 000 
D W T  a lb o  ró w n o c ze ś n ie  k i lk u  
m n ie js z y c h , co  je s t  ju ż  z  po ­
w o d z e n ie m  s to so w an e . C a łe  
s e k c je  o k rę to w e  p rze n o s i z  
p la c u  m o n ta ż u  do  d o k u  
o g ro m n a  s u w n ic a  b ra m o w a , o 
u d ź w ig u  500 to n , n a jw ię k s z e  
te g o  t y p u  u rz ą d z e n ie  w  E u ro ­
p ie . S to c zn ia  im . K o m u n y  P a  
r y s k ie j  w  G d y n i , to  o b e c n ie  
n a s z  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  z a ­
k ła d  b u d o w y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h . D o  k o ń c a  u b . r o k u  w y ­
b u d o w a ła  178 je d n o s te k  o noś­
no śc i p rze s z ło  207 000 D W T ,  
z  czego  p ra w ie  p o ło w ę  n a  z a ­
m ó w ie n ie  z a g ra n ic z n y c h  a r ­
m a to ró w . __,

po lsk i K o m ite t F ron tu  Jedno­
ści N arodu 21 naszych adwo 
ka tó w  Odznaczeniam i 1000-le- 
c ia  Państw a Polskiego.

—  D zięku jąc za tę  in teresu-
—  Człow iek, szukający u goln ie predestynowaną do dzia jącą rozmowę i  w ie le  cieka-

adw oka ia  pom ocy praw ne j, ła lności społecznej. Co można w ych  in fo rm a c ji —  jeszcze o- 
chce m ieć pewność, że jego powiedzieć o te j stron ie p ra - sta tn ie  pytan ie : Codzienne k ło - 
sprawa będzie przedm iotem  cy naszej palestry? poty? Postulaty?
tro s k liw e j uwagi, że adw okat —  W  T Y M  R O K U  szczeciń-
dołoży w sze lk ich starań i  od- _—  O KO ŁO  40 proc. adw oka- ska Izba Adw okacka obchodzi 
.da całą swą wiedzę i  dośw iad- tów , członków   ̂szczecińskiej swe 15-lecie. Poprzednio wcho 
czenle na us ług i k lien ta . Jak ie  A d w okackie j, należy do d z iliśm y  w  skład Izby  Gdań-
gw arancje rzetelnego w y k o n y - s tro n n ic tw  politycznych, z tego skie j. Izba nasza lic zy  obecnie 
w an ia  zawodu zapewnia sam o- połow a do p a rtii.  Jeden z adwo 120 adw okatów . W  ciągu tych
rząd adw okacki? ka tó w  jest radnym  W RN, p iętnastu la t  trud na  sytuacja

d w a j —  radnym i M R N  w  loka low a zespołów adw okac-

Szczecińska adwokatura
—  PR AC A każdego adw oka- Szczecinie i Stargardzie. Z  in i-  k ich  n ie  uległa popraw ie, 

ta  jes t systematycznie k o n tro -  c ja tyw y  adw okatury szczeciń- Mieszczą się one w  s tarych bu 
lowana przez zespół w iz y ta to -  skie środow isko prawnicze na- dynkach, w a ru n k i pracy są 
ró w  z ram ien ia  Rady Adw okac w iąza ło  w spółpracę ' z ku ra to - nadal dalekie od optym alnych, 
k ie j. Nad w łaśc iw ym  w y k o n y - r iu m , prowadząc akc ję  k rze - W  bieżącym roku  o trzym a liś - 
w aniem  obow iązków czuw ają w ien ia  k u ltu ry  praw ne j w  m y z Naczelnej Rady A d w o- 
także rzecznik dyscyp lina rny  szkołach. W  akc ji te j adw oka- kack ie j pewne dotacje na po- 
oraz niezaw isła kom is ja  dyscyp c i b io rą  żyw y udział, w y g ła - prawę w a ru n kó w  loka low ych  
lina rna . W  prak tyce  nie m a- szając w  ostatnich klasach l i -  — w yrem on tu je m y za to  sie- 
m y jedna li sygnałów , k tó re  ceów pogadanki na w ybrane te dz iby k ilk u  zespołów w  Szcze- 
w skazyw a łyby na is tn ien ie  z ja  m a ty  prawne. W Lidze K ob ie t, cin ie, M yś libo rzu  i  G ryficach 
w iska  n iew łaściw ego stosunku ZS L i  SD adwokaci prowadzą oraz odbudujem y od podstaw 
adw okatów  do k lie n tó w . Tego bezpłatne poradn ictwo p ra w - lo ka l dla jednego zespołu, 
samego n ie  można n ieste ty po ne. z k tórego korzysta ją sze- W spom nia łem  ju ż  poprzednio 
wiedzieć o n iek tó rych  k lien tach , rokde k ręg i ludności. Do d z ia - o braku  m ożliwości zakw ate ro- 
k tó rzy  np. żądają prowadzenia ła lności społecznej należy w  w ania  ap likan tów , co w  pew - 
sp raw  oczyw iście bezzasad- zasadzie zaliczyć także p row a - nym  s topn iu  u tru d n ia  dop ływ  
nych, a odm awiającego adw o- dzenie tzw . „spraw  z urzędu” , m łodych s ił do adw okatury.
kata obrzucają in w e k tyw a m i. W  za k tó re  zespoły adw okackie Środowisko adw okackie  s il-  

jednym  z tego rodza ju  w yp a d - n ie  o trzym u ją  żadnego w y n a - n ie odczuwa b ra k  kon tak tów  
ków  oddaliśm y naw et spraw ę grodzenia. _ Jak niebagatelne ze środow iskam i praw n iczym i 
do sądu i  k lie n t za obrazę i  jest to  obciążenie, niech świad za granicą. Sądzę, że wym iana 
zniesław ien ie adw okata został czy fa k t,  że średnio w  ska li w iz y t i doświadczeń z kolega- 
skazany na kairę aresztu. rocznej na jednego adw okata m i np. z N R D  czy CSRS b y -

.  ,  , , .. przypada 19 „urzędówetk” . W y łaby  bardzo pożyteczna.
—  A d w oka t, z ra c ji swego razem uzinania dla społecznej

w ykszta łcenia , obycia i  do- postaw y adw okatury było  m . Rozm aw iał:
świadczenia, je s t osobą szcze- in . odznaczenie przez Ó gółno- E. G RO CHO W SKI

O dwody będą istn ieć także 
w  mocach produkcy jnych . Cho 
dzi o to, by fa b ry k i pracujące 
na eksport —  d la  p rzyk ład u  
—* w  razie nag łe j k o n iu n k tu ry  
m ogły szybko rozw inąć dodat­
kow ą wytwórczość.

Ń a przyszłą p ięc io la tkę  usta 
now iony ju ż  został rów nież sy­
stem rezerw  w  dzia le inw esty ­
c j i  i  budow nictw a. P rzew idu­
je  on: ogólną rezerwę (około 
5 proc. całości p rzew idzianych 
nakładów ) na inw estyc je  nieza 
planowane, ale pożądane np. 
ze wzg lędu na nowe odkryc ia  
geologiczne, albo ze wzg lędu 
na postępy te ch n ik i św ia tow ej 
oraz rezerw y resortowe i  rad 
narodowych (5— 12 proc. nak ła  
dów) na p okryc ie  ew entua l­
nych różn ic  kosztorysowych, 
na poślizgi, czy na drobne, ale 
konieczne, nieprzew idziane 
zawczasu inw estycje.

Na sku tek trudnośc i ścisłego 
określenia w y n ik ó w  p ro d u kc ji 
ro lne j tw o rzy  się rezerwę po­
przez zastosowanie bardzo o - 

, strożnej m etody planowania. 
Polega ona na usta lan iu  zadań 
W oparciu o średnie w y n ik i za 
cztery la ta  ubiegłe. M etoda ta 
nie uw zględnia p rzy tym  spo­
dziewanych e fektów , ja k ie  po­
w in n y  dać środki k ie row ane 
bieżąco na wieś, ja k  np. nawo 
zy sztuczne, maszyny itp . M o­
żna w ięc w tedy liczyć  na to 
że powstaną ponadplanowe 
nadwyżki.

Wreszcie doświadczenia w ska 
żują, że nie sposób w  pe łn i 
przewidzieć,- ja k  uksz ta łtu ją  
się dochody i  w y d a tk i obyw a­
te li. Zależy to od w ie lu  czyn­
n ikó w  rozw ojow ych. Lep ie j 
w ięc m ieć pewne rezerw y na 
przekroczenie funduszu płac, 
czy to  z ty tu łu  w zrostu  za tru ­
dn ien ia , czy w zrostu w yda jnoś 
ci p racy, i  odpowiednią w  sto­
sunku do n ich masę tow aro ­
wą. P rzy norm alnym  przebie­
gu p lanów  rezerwę tę można 
przeznaczyć na zw yżk i płac.

System rezerw  ma oczyw iś­
cie i  pewne m inusy. Jasne, że 
oznacza on w yłączenie z cyk lu  
produkcyjnego pew nych środ­
ków , ich „zam rożenie” . A le  je ­
dnocześnie system ten ch ron i 
gospodarkę od nieoczekiwa­
nych wstrząsów, stwarza w a­
ru n k i do rea lizac ji ustalonych 
p lanów  bez poważniejszych 
zm ian, s ta b ilizu je  gospodarkę. 
D latego ogó ln ie się uznaje, że 
ma wyższość nad daw ną teorią  
i  p ra k tyką  p lanow ania  na 
s tyk . (F. B.)

Warszawskie gołębie
— na eksport

W a rs z a w a  P A P . P o ls k ie  g o łę b ie  
b ę d ą  e k s p o r to w a n e  n a  r y n e k  w ło ­
s k i. N ie  c h o d z i tu  b y n a jm n ie j  o ja  
k ie s  ra s o w e  „p o c z to w c e ”  c z y  in n e  
„ f a j f r y ” , a  o z w y k łe  p ta c tw o , j a ­
k ie g o  p e łn o  pod w a rs z a w s k im  n ie ­
b e m .

P o  p o z y ty w n y m  p rz y ję c iu  p rz e z  
W ło c h ó w  „ p ró b n e j p a r t i i ”  (50 
s z tu k ) , h o d o w ia n o -ro ln ic z a  s p ó łd z ie l 
n ia  p ro d u k c y jn a  „ C z e rn ia k ó w ”  s zy  
k u je  p ie rw s z y  h a n d lo w y  tra n s p o r t  
g o łę b i, l ic z ą c y  5 ty s . s z tu k , a łą c z ­
n ie  w y s ła ć  b ę d z ie  m o g ła  w  b r .  do  
W ło c h  d o  100 ty s . g o łę b i. U z a le ż n io  
n e  to  je s t  od m o ż liw o ś c i o d ło w ó w  
ty c h  p ta k ó w  w  m ie ś c ie  (d o k o n y w a  
n y c h  w  p o ro z u m ie n iu  z w ła d z a m i)  
o ra z  ic h  z a k u p u  u  p r y w a tn y c h  h o ­
d o w c ó w .
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Na zd jęc iu : od lew e j: 
polska aktorka, Ewa K rzy  
żewska, akto rka  radziecka, 
Żanna B o ło tow a ^ i M a rin a  
VIady  —  na spacerze po 
ulicach M oskwy.

CAF

„Doktor i diabeł"
G e ra ld in «  C h a p lin , c ó rk a  C h a r lie  

C h a p lin a , w y s tą p i ra z e m  z  M a k s y ­
m il ia n e m  S c h e lle m  w  f i lm ie  „ T n e  
d o c to r  a n d  th e  d e v i l”  ( „ D o k to r  i  
d ia b e ł” ), k tó re g o  s c e n a riu s z  o p a r­
t y  zo s ta ł n a  u tw o rz e  w spółczesne­
go p o e ty  a n g ie ls k ie g o  D y la n a  T h o ­
m a s a .

F i lm  b ę d z ie  k o p ro d u k c ja  a m e ry -  
k a ń s k o -ju g o s ło w ia ń s k ą . C a ło ś ć  zo­
s ta n ie  n a k rę c o n a  w  J u g o s ła w ii. R e ­
ż y s e r u je  N ic h o la s  R a y .

„Bóg wybrał Paryż“
R eży se T  G i lb e r t  P ro u te a u  u k o ń ­

c z y ł f i lm  f a b u la r n y ,  n ad  k tó ry m  
p ra c o w a ł c d  trz e c h  la t .  F i lm  ten  
„ D ie u  a c h o is i P a r is ”  („ B ó g  w y ­
b r a ł  P a r y ż ” ) s ta n o w i h y m n  po ­
c h w a ln y  n a  cześć s to lic y  F r a n c j i .

S c e n a riu s z  o p a r ty , z o s ta ł na  
w s p o m n ie n ia c h  d z ic n n ilc a rz a , o b e j­
m u ją c y c h  la ta  1894— 1960.

W  r o l i  g łó w n e j w y s tę p u je  Jean  
P a u l  B e lm o n d o . W ś ró d  s ły n n y c h  
o so b is to ś c i P a ry ż a  w id z o w ie  u jr z ą  
n a  e tk ra n ie  m . in .  B ra q u e ’a , D a l i ,  
P ica ss a , L e  C o rb u s ie ra , J u le s  R o -  

:a, A ra g o n a , C o c te a u .

Duicynea
Z n a n y  re ż y s e r  a m e ry k a ń s k i K in g  

V id o r ,  p rz y s tą p i w k r ó tc e  d o  z re a ­
l iz o w a n ia  f i lm u  o C e rv a n te s ie .  
W ie lk ie g o  p is a rz a  h is zp a ń s k ie g o  
g ra ć  b ę d z ie  a k to T  w io s k i N in o  C a -  
s te ln u o v o , w  r o l i  D u lc y n e i w y s tą ­
p i C la u d ia  C a rd in a le .

Polskie filmy o sztuce
F ilm y  k r  ó tkom etr azowe o 

sztuce ukazywać się zaczęły do 
p iero  od r. 1939. Znaczenie te ­
go rodzaju f ilm ó w  ze względu 
na ich  w a lo ry  dydaktyczne i  
artystyczne jest obecnie po­
wszechnie doceniane. D ysku to­
wano nad tym  podczas I I  M ię­
dzynarodowego F estiw a lu  K ró t  
kiego M etrażu  w  K rakow ie  
na specjaln ie zorganizowanym  
przez M iędzynarodową Federa 
cję F ilm ó w  o Sztuce (F IF A )  
ko lokw ium . Realizatorzy, k ry ­
tycy , h is to rycy  sz tuk i z róż­
nych k ra jó w  po w ysłuchan iu  
sprawozdań p rzedstaw ic ie li 
ZSRR, In d ii,  Japon ii i  Po lski 
(d r Z b ign iew  C a w rak  z In s ty ­
tu tu  S ztuk i PA N ) om aw ia li 
spraw y p ro d u kc ji f ilm ó w  i  e- 
m is ji T V  poświęconych sztu­
ce, nowe tendencje w  tych f i l -

Wikingowie kontra Maurowie
Nasza f ilm o te ka  wzbogaciła 

się osta tn io  o pięć now ych f i l ­
m ów fabu la rnych , k tó re  jesz­
cze w  bieżącym ro ku  w e jdą 
na ekrany polskich k in . Jest 
wśród nich b a rw n y western 
p ro d u kc ji h iszpańsko-w łos k i ej 
„Sm ak zem sty” . T rze j bracia, 
k tó rym  ojca zam ordowała szaj 
ka bandytów , porządek i p ra ­
w o przeciw  spontanicznej zemś 
cie —  oto w  te leg ra ficznym  
skrócie treść „S m aku zem sty” . 
Postacie g łów nych bohaterów  
odtw arza ją : R ichard  H arrison ,

„Agent zero zero"
Z n a n y  re ż y s e r  f ra n c u s k i A n d re  

C a y a tte  („ W s z y s c y  je s te ś m y  m o r­
d e rc a m i” , „ P rz e d  p o to p e m ” ) z re a ­
l iz u je  f i lm ,  s ta n o w ią c y  p a ro d ię  ta k  
m o d n y c h  obe-cnie n a  Z a c h o d z ie  l i ­
tw o r ó w  s zp ie g o w s k ic h . F i lm  p t. 
„ A g e n t  ze ro  z e r o ”  b ę d z ie  p ie r w ­
s zy m  o b ra z e m  s a ty ry c z n y m  A n d re  
C a y a t te ’a . W  r o l i  g łó w n e j w y s tą p i  
C h a rle s  A znavo>ur.

Orson Welles i corrida
O rs o n  W e lle s  z a k o ń c z y ł n ie d a w ­

n o  n a k rę c a n ie  w  H is z p a n ii f i lm u  
p t . „ F a ls t a f f ” . P ie rw s z e  w o ln e  
c h w ile  w y k o r z y s ta ł n a  o g lą d a n ie  
c o r r id y . W y s tą p i ł  n a w e t  ja k o  a m a ­
to r  n a  a r e n ie . J a k  w y ja ś n i!  n a ­
s tę p n ie , d o ś w ia d c z e n ie  to  p o trz e b ­
n e  m u  b y ło  w  z w ią z k u  z e  scena­
r iu s z e m  je g o  n a s tę p n e g o  f i lm u .

O b e c n ie  O rs o n  W e lle s  k o ń c z y  
re a liz a c ję  ro zp o c zę te g o  p rz e d  t r z e ­
m a la ty  f i lm u  „ D o n  K ic h o t” . W  
r o l i  t y t u ło w e j  w y s tę p u je  a k t o r  
m e k s y k a ń s k i F ra n c is c o  R ig u e ra ,  
zaś S a n c h o  P a n c h a  g ra  A k im  T a -  
m ir o f f .

Fernando Sancho, G lo ria  M il-  
land  i  Robert Hunder.

D ru g im  nabytk iem  jest barw  
ny, panoram iczny f i lm  ang ie l- 
sko -jugosłow iański „D łu g ie  ło ­
dzie W ik in g ó w ” , zrealizowany 
przez Jacka C a rd iffa , autora 
znanego obrazu „S ynow ie  i  ko 
chankow ie” . T reścią „d ług ich  
łodzi”  jest ryw a liza c ja  W ik in ­
gów 1 M aurów  o legendarny 
dzwon. P iękne a d ria tyck ie  p le­
nery  są tłem  d la  bogatej w 
w ydarzen ia  a k c ji f ilm u , w  k tó  
rym  w ystępu je  m. in . pop u la r­
na Rossana Podesta, R ichard  
W idm ar, Kuss T am blyn, Syd­
ney P o itie r oraz m łoda ju go ­
słow iańska a k to rka  Boba L a n ­
ca r.

„Zam ieńm y się m ężam i”  — 
to ty tu ł ba rw ne j, szerokoekra­
now ej kom ed ii am erykańskie j,
7 k tó re j dow iem y się o pery­
petiach człow ieka udającego 
męża p rzy ja c ió łk i sw o je j żony, 
by u ła tw ić  je j zdobycie sp a d -' 
ku. Jedną ze swoich na jlep ­
szych k re a c ji s tw o rzy ł w  tym  
f ilm ie  Jack Lem m on, znany 
po lsk ie j pub liczności z „Garso 
n ie ry ”  i  „P ó ł żartem, pó ł se­
r io ” .

Nowo zakup iony bu łgarsk i 
f i lm  pt. „H as ło ”  reż. P io tra  
W asiliew a przeniesie nas w 
la ta  m in io n e j w o jn y : opowiada 
on o przygodach w ieśniaka 
przemycającego broń d la pa r­
tyzan tó w  przez te reny okupo­
wane przez Niem ców. P ią ty  z 
zakup ionych film ó w , to  w ągier 
sk i d ram at społeczno-obyczajo 
w y  „Dw adzieścia godzin” , adap 
tac ja  g łośnej pow ieści Ferenca

Santa, poświęconej p rzy jaźn i 
czterech m łodych mieszkańców 
w io sk i — przy jaźn i, k tó ra  nie 
w y trzym u je  tru d n e j p róby ży­
cia.

Znałem ją 
dobrze“

Stefania S andre lli („Roz 
wód po w ło sku ” , „U w ie ­
dziona i  porzucona” ) w y ­
stępuje obecnie w  f ilm ie  
pt. „L a  cono<scevo bene”  
(„Znałem  ją  dobrze” ), reży 
se rii Ruggiero M accari i 
E tto re  Scoła. Partneram i 
Sandre lli są m. in .: Jean 
Claude B r ia ly , N ino M an- 
fre d i, Ugo Tognazzi.

„Znałem  ją  dobrze”  — 
to h is toria  m łode j dz iew ­
czyny, k tó ra  przybyw a ze 
w si do Rzymu, aby zdobyć 
sukces „za wszelką cenę” . 
Jest m łoda i ładna, chw y­
ta się różnych zawodów, 
przeżywa liczne przygody. 
Każdy z mężczyzn, k tó rych  
spotyka, ma o n ie j całkiem  

odmienne zdanie. F ilm  
składać się będzie z dzie­
sięciu części — epizodów, 
opowiadających o dziesię­
ciu spotkaniach z bohater 
ką, o k tó re j każdy z p a r t­
nerów  m ów i „Z na łem  ją  
dobrze” .

m ach i  pe rspektyw y rozw oju.
Jak  się przedstaw ia dorobek 

P o lsk i w  te j dziedzinie?
W okresie 20-lecia zrealizo­

wano w  Polsce, n ie  licząc f i l ­
m ów  d la  TV , ponad 120 f i l ­
m ów o a rch itek tu rze , rzeźbie, 
m alarstw ie , g ra fice  i  rysunku  
oraz o sztuce ludowej. Oprócz 
tego ok. 70 film ó w , g łów nie  do 
k iim en ta lnych , poświęcono te­
a tro w i i  muzyce. N ie jes t to  
z b y t w iele. Polska a rch ite k tu ­
ra  zabytkow a i  współczesna 
nie znalazła dotąd należytego 
odb icia w  f ilm ie . Lep ie j jest z 
przedstaw ieniem  rzeźby, k tó ra  
w yrasta  z a rch ite k tu ry  (np. 
Strzelno, d rzw i gnieźnieńskie, 
o łta rz  W ita  Stwosza). N ik le  są 
jeszcze w y s iłk i po lskich f i l ­
m owców na odcinku  g ra f ik i i  
rysunku , a współczesny po lsk i 
p la ka t a rtystyczny wciąż jesz­
cze czeka na film o w ą  rea liza­
cję.

N a jliczn ie jsze polskie f i lm y  
o sztuce poświęcone są m a la r­
stwu. Ogólne p rob lem y h isto­
r i i  i  te o r ii m a larstw a, m ono­
g ra fie  w ie lk ich  m a la rzy po l­
skich, in te rp re tac ja  ich tw ó r­
czości — oto tem a ty większoś­
c i pozycji. Do najc iekaw szych  
prób w  te j dziedzin ie zaliczyć 
należy m. in . nagrodzone na 
ogó lnopo lskim  fe s tiw a lu  k ra ­
kow sk im  „ In te rp re ta c je ”  Jaro­
sława Brzozowskiego oraz f i l ­
m y Konstantego Gordona o 
B ron is ław ie  L inkem .

W ypow iedzi w  czasie ko lok ­
w iu m  w  K rakow ie , dotyczące, 
po lsk ie j twórczości o sztuce w  
zakresie kró tk iego m etrażu* 
w skazyw a ły  na b ra k i tematycz 
ne, a wśród n ich  d la  p rzyk ła ­
du  na zaniedbanie p laka tu  a r ­
tystycznego, scenografii te a tra l 
ne j, g ra f ik i książkow ej, rze­
m iosła artystycznego, m uzeal­
n ic tw a  polskiego, sz tuk i ludo­
w ej. U p rzyw ile jow an ie  dy­
daktycznego f ilm u  ośuńatowe- 
go o sztuce penoinno iść w  pa­
rze z uwzględnien iem  także in ­
nych gatunków  tego f ilm u .

S p a d e k  
produkcji filmowej 

w  J a p o n i i
J a k  w y k a z u ją  o s ta tn ie  d a n e  s ta ­

ty s ty c z n e , J a p o n ia  p rz e s ta ła  b y ć  
n a jw ię k s z y m  p ro d u c e n te m  f i lm o ­
w y m  n a  ś w ię c ie . W  ro k u  1959 J a ­
p o n ia  w y p ro d u k o w a ła  504 f i lm y ,  
a w  ro k u  1964 ju ż  t y lk o  343. Z ło ­
ż y ły  się n a to :  w z ro s t  k o s z tó w  
p r o d u k c ji ,  o lb rz y m ia  k o n k u re n c ja  
t e le w iz j i ,  g w a łto w n y  sp a d ek  f r e k ­
w e n c ji  w  k in a c h . W  ro k u  1958 lic z ­
b a w id z ó w  w  k in a c h  ja p o ń s k ic h  
w y n o s iła  1 227 m in , w  r o k u  u b ie g ­
ły m  z a le d w ie  413,9 m in .

Remigiusz Szczęsnowicz (3)

z cocaloo i b is

ło n  K up iso  b y ł bardzo zdolnym  
inspektorem , urzędnik iem , k tó ry  
m ia ł i  w iedzę i  łu t  szczęścia. T u ta j 
w  koncern ie „S ta lobet”  wszystko 
wskazywało na kanty. A le  od sym ­
ptom ów  do pewności i  sy tuac ji, w  
k tó re j można wypisać nakaz aresz­
tow an ia  —  droga daleka.

ło n  Kupiso bardzo starannie w ięc 
przeglądał każdy dokum ent i  spraw 
dzał długie ko lum n y liczb . O glądał 
n iem a l pod św ia tło  firm o w e  ra ­
chunki, patrząc ocl czasu do cza­
su w  oczy F ilip a  Ramonesa. Jak­
k o lw ie k  przed inspektorem  sta ł na­
pe łn iony  kie liszek i  pudełko w y ­
śm ien itych  haw ańskich cygar, dy­
re k to r Ramones ju ż  dawno zaprze­
s ta ł zachęcać do ich  konsum pcji.

N ie  pada ły  w ięc grzeczne „N o to 
n a p ijm y  się, panie kolego” , albo 
„pa lc ie , to  są naprawdę w yśm ien ite  
cygara” ; za to coraz częściej przez 
zaciśnięte zęby d y re k to r Ramones 
cedził: „Czy dorzucić panu jeszcze 
jak ieś  dokum enty?”

A  ponieważ znaczyło to, że w  
p ierw szym  dn iu  k o n tro li n ie w y ło ­

żono „k a w y  na ław ę” , w ięc inspek­
to r  K up iso  bardzo grzecznie p ros ił 
o coraz to  nowe pap ierk i. ,

I I I .

JU Ż  D W A  M IE S IĄ C E  Francesco 
Boy p e łn ił fu n kc ję  inspektora PUP 
do spraw  k rym in a ln ych  i  jeszcze 
nie m ia ł spraw y, w  k tó re j m ógłby 
popisać się swym  talentem . W szyst­
k ie  nap ływ a jące do niego m e ldu nk i 
do tyczy ły  spraw  tak  drobnych, 
ła tw ych  i  n ieciekawych, że żaden 
szanujący się inspekto r w  Cocaloo 
nie rozpocząłby samodzielnego 
śledztwa. R o b ili to  z dużym na 
ogół powodzeniem  sierżanci.

A le  pro tokó ł, k tó ry  leża ł dziś 
rano na b iu rko , daw ał inspekto row i 
Boyow i pewną szansę. Nocny napad 
z bronią w  ręku  na w illę  n ie ja k ie ­
go F ilip a  Ramonesa, a zwłaszcza 
w artość zrabowanego m ien ia  da­
w a ły  gwarancję, że sprawa nabie­
rze rozgłosu i  będzie nadzorowana 
przez generalnego nad inspektora 
E r ik a  Gonzalesa. Do ta k ie j sprawy 
można się zabrać energicznie i  nie 
żałować trudu.

Jako też w  pięć m in u t po przeczy 
tan iu  rapo rtu  in spekto r Boy kazał 
łączyć się z „p ią tk ą ”  i  prosić s ie r­
żanta Papką.

— W y spisywaliście m eldunek 
{o rabunku  w  w i l l i  Ramonesa?

— Tak jest, panie inspektorze — 
w rzasną ł w  słuchaw kę sierżant 
nie w iedziąc naw et, że sp raw iło  to

n iem iłe  wrażen ie na inspektorze 
Boyu.

— N apisaliście w  swoim raporcie 
,„dziś w  nocy” , sierżancie Papek...

— Tak jes t — wrzasną ł ponownie 
zapytany, co w zbudziło  i  tym  ra ­
zem niechęć inspektora .

— Po pierwsze, nie krzyczcie tak 
w  słuchawkę sierżancie Papek, 
gdyż te le fony  w  naszym Urzędzie 
dz ia ła ją  bezbłędnie, po w tó re  s ie r­
żant z dziesięciole tnim  stażem po­
w in ie n  w iedzieć, że nie m a w  ra ­
portach określenia „dziś w  nocy” . 
To nie szkolne wypracowanie, s ie r­
żancie Papek...

— Tak jest — teraz już praw ie  
szeptem rzu c ił w  słuchawkę s ie r­
żant.

— A  w ięc o k tó re j godzinie po­
pełn iono przestępstwo?

— O k tó re j godzinie popełniono 
przestępstwo, pytam  was sierżan­
cie Papek!

— N ie  spraw dziłem , panie in ­
spektorze, ale uczynię to natych­
miast...

— Uczyńcie to natychm iast, p rzy ­
prowadzając do m nie  panią A d m irę  
R e llo t — pow iedzia ł spokojnie in -

; spekto r Boy, a nie słysząc an i głoś­
nego ani cichego „ ta k  jest”  Papka, 
s tw ie rdz ił, że jednak aparat nie 
jest w  najlepszym  porządku.

A ć m ira  R e llo t by ła  kucha rką  
i poko jów ką  u państwa Ramones 
piętnaście la t. Jest to  okres w y ­
starczająco d ług i, aby poznać do­

k ła dn ie  swych chlebodawców i na­
w iązać z n im i ko n ta k t w ykracza ją ­
cy poza ram y nakreślone u ta rtą  
konw encją. A d m ira  znała niejedną 
domową ta jem nicą, niejeden ro ­
dzinny skandalik. D zięk i wrodzonej 
dysk rec ji A d m ira  R e llo t z jedna­
kow ą ufnością by ła  w ta jem n icza­
na w  sercowe przygody pana ja k  
i  pan i Ramones.

W iedzia ła w ięc, że pan i K a t l in -  
Susanne Ramones przebywa nad 
morzem  w  tow arzys tw ie  m łodego 
i  przysto jnego m istrza  tenisowego 
pana Kappa, natom iast pan dy re k to r 
Ramones, korzysta jąc z nieobecno­
ści żony, spędza co drugą noc w  
eksk luzyw nym  i w y tw o rn ym  lo ka lu  
leżącym  30 km  od Cocaloo.

A d m ira  R e llo t, na tychm iast po­
tem, ja k  w lam ywacze-dżente lm eni 
spakowali swoje w a liz k i, schowali 
rew o lw e ry  i  od jecha li czarnym  " i -  
rnochodem, poczuła się w  pe łn i od­
pow iedzia lna za pow ierzony je j 
p ieczy m a ją tek  i  ja k  nowoczesnej 
służącej p rzysta ło  sk ie row ała  swe 
k ro k i do te lefonu.

Uszkodzenie l in i i ,  pech lu b  drże­
n ie  rąk pan i A d m iry  spraw iło , że 
num er piątego kom isa ria tu  PU P -u 
nie odzyw ał się m im o k ilk a k ro t­
nego kręcenia tarczą. W ierna s łu ­
żąca uznała, że po lic janc i z U rzę­
du Porządku śpią. Postanow iła  w ięc 
poczekać do rana.

(C.d.n.)

J
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W Y C ZY N  polskich sprln 
terek K lo b  akow sk ie j i  
K irszenste in, k tó re  w  je ­
dnym  biegu na 100 m u - 
zyska ły  rekordow y czas 
11.1 sek„ zna jdu je  się w  
centrum  uw agi p o lsk ie j ł  
św ia tow e j prasy sporto­
wej. Używ a się p rzy tym  
tak ich  określeń .jak „P O L ­
S K A  ER A W  SP R IN ­
T A C H ", czy też „A M E R Y  
K A Ń S K IE  B IE G A C Z K I W 
C IE N IU  P O L E K ” . P on i­
żej zamieszczamy h is 'o rię  
rekordu  św ia ta  w  biegu 
na  100 m kobiet.

Historia 
rekordu świata 
na 100 m

1934 —  W alasiew iczówna 
11.7.

1937 —  W alasiew iczów­
na 11,6.

1948 — B łankers-Koen
(Hol.) 11,5.

1952 —  Jackson (Austra  
Ha) 11,4.

1955 — De l i  H u n ty
(A ustra lia ) 11,3.

1961 —  Rudolph (USA)
11,2.

1965 — K łobukow ska
11,1.

1965 —  Kirszenstem  11.1.
Reko-rd św iata b y ł po­

nadto k ilk a k ro tn ie  w y ró w  
nyw any  —  Jackson 11,5 
(1952). K re p k in a  11,3 
(1958). oraz Tuys  11,2 
(1964).

Zawodnik -  maszyna do bicia rekordów czy...?

Człowiek za parawanem wyniku
EGON FR A N K E , M IS T R Z  O L IM P IJ S K I WE FLO RECIE. 

N IE  PO JE C H A Ł N A  M IS TR ZO STW A Ś W IA T A  DO P A R Y ­
ŻA . N IE  D LATE G O . IŻ B Y  B Y Ł  W S ŁA B E J FO RM IE . PRZE­
C IW N IE . EGON FR A N K E . N A S Z A  W IE L K A  N A D Z IE JA , N IE  
M Ó G Ł JE D N A K  REPREZENTO W AĆ P O LS K IC H  BARW , 
PO N IE W A Ż W PR ZED D ZIEŃ  W Y JA Z D U  U LE G Ł N IESZCZĘ 
Ś L IW E M U  W Y P A D K O W I. W  C ZASIE TR E N IN G U  ZO S TA Ł 
C IĘ Ż K O  F A N N Y . Z Ł A M A N Y  FLO R E T P R Z E C IW N IK A  PRZE 
B IŁ  M U  PŁUCO.

M IN Ę ŁO  K IL K A N A Ś C IE  k iedy w ysokie w y n ik i uzysku- 
D N I. Jakoś n ie  w idać a u to ry - je się w  w yn iku  c iężk ie j, w ie - 
ta tyw nego w yjaśn ien ia , ja k  to  lo le tn ie j pracy, k iedy  rekordy  
się stało, że. m is trz  k lin g i m u - są ju ż  w yśrubowane do g ra - 
s ia ł być odw ieziony do szp ita - nic — ja k  stw ierdza się po­
la i poddany operacji. Jak to wszechnie — nieom al kresu 
się stało, że f lo re t pękł? K to  ludzk ich  możliwości, element 
w ięc odpowiada za b rakorób- ryzyka  n ie w ą tp liw ie  się po- 
stwo? Czy może w  ogóle rzecz większy!. D latego też nie bez
się stała bez przyczyny?

Zan im  jednak zdążono w y- 
p ichcić odpow iedni kom un ika t 
— nastąpiła  nowa tragedia.
M łody tycskarz, A n drze j B u - 
czer, doznał w  czasie zeskoku 
ciężkiej ko n tu z ji nogi i  p ra w -

powodu zawodnicy objęci 
staranną opieką lekarską, pod 
daw ani okresowym  badaniom, 
d latego zasady dzisiejszego tre  
ningu to ju ż  praw dziw a  nau­
ka. Ą le  jeże li tak, jeże li owe 
zdrowotno -  fizyczne czynn ik i

dopodobnie do końca roku  nie zna jdu ją  się w tak  dużym  p o - 
będzie m ógł startować. Jak ważaniu, to  dlaczego nie na- 
stw ierdzono o fic ja ln ie : zeskok dążą ją  za n im i czynn ik i tech- 
b y ł źle przygotowany. To oczy niczne, o w ie le  przecież ła tw ie j 
w iście w ie lka  szkoda, bo B u - sze do upilnow ania. W yn ika ją - 
czer św ie tn ie  się zapowiada, ce nie z w ym ogów nauki, lecz 
bo doskonale przygotow a ł się do ze zw ykłego przestrzegania u - 
sezonu, bo m ógł uzyskać zna- stalonych wymogów? 
kom ite  rezu lta ty . N ie m niej, n iż
R ue/ers soortowca — ża łu ie - o ś m i e l i ł b y m  s i ę  s t w i e r -  auczera sportowca^ ża łu je  nxJCt że wśród „ a ^ y c  w ie u *  * r e -
Tliy go jako zwykłego czło- sz tą  zasłużonych cziałączy s p o r io -  
w ieka, k tó ry  sporo się n a d e r- wych zalcorienił się zwyczaj pa- 

fizyczn ie  i  m ora ln ie , zanim  5 * S U 5 w ’ * S S K r '  £ l r y a  “ I

Z A W O D N IK  n iem a l „ to n ie "  to  gąbkach zgromadzonych 
na zeskoku. N iestety, n ie zawsze na naszych k ra jow ych  
skoczniach m ają  tycżkarze tak dobre, zapewniające bezpie­
czeństwo, w a ru n k i. O sprawach dotyczących tego proble­
m u (oraz w ie lu  in nych j, przeczytacie w  a r ty k u le  zamiesz­
czonym  obok).

Pi, • i , -  i * a  ui or i  u n  n y u ia w n ,  u u u i y c i i  u *
wyleczy kontuzję, a następnie czywiście. a  raczej bardzo dobrych 
doprow adzi nogę do poprzed­
n ie j sprawności.

ŻE BY N IE  B Y ŁO  NIEPORO 
Z U M IE Ń : w  obecnym sporcie,

Nieprzyjemny zgrzyt
na zakończenie

Szermierczych MS
P A R Y Ż PAP. W  h a li Coubertin  w  Paryżu uc ich ł szczęk 

k lin g . W  poniedziałek zakończyły się trw a jące przez 11 dn i 
szermiercze m istrzostw a św iata. O sta tn i na planszy w ys tą ­
p i l i  szabliści, w y łan ia jąc  m edalistów  w  d rużynow ym  tu rn ie ­
ju .  Z ło ty  m edal zdobyli szabliści ZSRR zwyciężając w  f in a ­
le  W łochy 9:7.

Nasi reprezentanci za ję li nieć, że ten sam a rb ite r  prowa 
ostatecznie piąte m iejsce. N a j d z ił spotkanie ćw ie rć fina łow e 
p ie rw  pokonaliśm y Stany Z je -  Polska — W łochy i rów nież je ­
dnoczone (m im o zapow iedzią- go w e rd y k ty  bud z iły  poważne 
nego w y jazdu  pozostali on i je d  zastrzeżenia.
nak w  Paryżu) —  9:1, a następ 
n ie  NR F 9:6. W  obu spotka­
n iach zespół po lsk i w a lczy ł 
bez Jerzego Pawłowskiego, k tó 
rem u dokucza ból w  nodze.

Na parysk ich  m istrzostw ach 
zdobyliśm y łącznie jeden zło­
ty , jeden srebrny m edal oraz 
za ję liśm y dwa punktow ane pią 
te  m iejsca. W  ogólnej p un k ta ­
c j i  u trzym a liśm y się na czwar 
ty m  m iejscu, w yw alczanym  
przed dwoma la ty  w  Gdańsku.

P aryskie  m istrzostw a zakoń­
czy ły  się n iep rzy jem nym  zgrzy 
tem. Szabliści węgierscy nie 
stanę li do w a lk i z F ranc ją  o 
3— 4 m iejsce. Brązow y medal 
zdobyli w ięc gospodarze. W  ten 
sposób szerm ierze znad D una ju  
w y ra z ili p rotest przeciw ko sę­
dziow an iu  meczu z W łocham i 
przez a rb itra  francuskiego — 
Tournon. W ęgrzy już w  czasie 
trw a n ia  spotkania dom agali 
się zm iany sędziego, k tó ry  po­
p e łn ia ł n iezliczoną ilość om y­
łek. Ponieważ w niosek ich nie 
został p rzy ję ty  przez ju ry , po­
s ta n o w ili zrezygnować z w a lk i 
o 3 m iejsce. W arto  przypom -

Polonia na 3 miejscu 
w  In te rlidze

N O W Y  J O R K  P A P . W  k o le jn y m  
m e c z u  o m is tr z o s tw o  p i łk a r s k ie j  
In t e r l ig i  U S A  p ro w a d z ą c y  w  ta b e ­
l i  g ru p y  I I  b u d a p e s z te ń s k i Fere-nc- 
v a ro s  z re m is o w a ł z  a n g ie ls k ą  d r u ­
ż y n ą  W e s t  B ro m w ic b  A lb io n  1:1 
(•:D).

A k t u a ln a  ta b e la  r o z g r y w e k  p rze d  
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

1. F e re n c  v a ro s
2. K ilm a r n o c k
3. P O L O N IA
i .  W e s t B ro m w ic h  .

5:3 4:3

Płynu 
zgłoszenia 
do „Turnieju 

ulic“
N IE P R ZE R W A N IE  P Ł Y  

N Ą  Z G ŁO S Z E N IA  do na ­
szego tu rn ie ju  p iłka rsk ie ­
go, organizowanego d la 
m łodzieży szczecińskiej 
dz ie ln icy Niebuszewo. Do 
te j po ry  zapowiedziało już 
udzia ł 10 d rużyn o nastę­
pu jących nazwach: „O - 
rio n ” , „O rze ł” , „N e p tu n ” , 

„Pogoń” , „ W ilk i” , „B łyska  
w ica ” , „G iry f” , „O sów ka” , 
„B ia łe  O rły ”  i  „Spaghet­
t i ” . Do organizatorów  zgło 
s il i się także znan i z in ­
nych rozgryw ek m łodzi 
p iłka rze  zespołu „M a ra - 
go” , k tó rym  je dnak  za­
bran ia  występować w  na­

szym tu rn ie ju  l im it  w ie ­
k u  (12 — 15 la t). Prócz te 
go m ie liśm y rów nież du­
żo te lefonów  od m łodzie­
ży z prośbą o rozszerze­
nie tu rn ie ju  na inne 
dzielnice i inne g ru p y  w ie 
k u  — nieste ty, tym  razem 
je s t to n iem ożliw e, będzie 
m y je dnak o was pam ię­
ta li.  W szystkim  natom iast 
m łodym  p iłka rzom  z N ie - 
buszewa i  o ko lic  przypo­
m inam y, iż  te rm in  zgło­
szeń m ija  15 bm. P rzy jm u  
je m y  je  te le fon iczn ie  — 
427-77 i  366-85.

—  bo te  s ię  je n o  lic z ą . W  ja k ic h  
je d n a k  w a ru n k a c h  s p o r to w c y  do  
teg o  d o ch o d zą , ja k  u z y s k u ją  te  w y  
n ik i .  a  p rz e d e  w s z y s tk im  —  co nas  
w  t y m  —- :e js c u  n a jb a r d z ie j in t e ­
re s u je  —  c zy  z a p e w n ia  się  im  p e ł­
n e b e zp ie c ze ń s tw o  —  o to  m a ło  k to  
d b a . W  k o n s e k w e n c ji czego spo ­
t y k a  s ię  n a s tę p n ie  w  s p ra w o z d a ­
n ia c h  z  za w o d ó w  p assusy n a s tę p u ­
ją c e : Z a w o d n ik  (tu  n a z w is k o ) n ie  
u k o ń c z y ł s k o k u  w  d a l ,  p o n ie w a ż  
p rz y  w y b ic iu  na ż le  p rz y g o to w a n e j  
s k o c zn i (b e lk a )  d o zn a ł o d b ic ia  p ię ­
ty .

B R A K  N A LE Ż Y T E J TROS­
K I  o zdrow ie zaw odników w i­
dać i  na innych polach sportu. 
Oto p iłk a  nożna. Oczywiście
— ja k  się coraz g łośnie j m ów i
— m ęski sport. U nas to  się, 
panie, cackają, g ra ją  de lika tn ie  
ja k  dzieci. Na Zachodzie, pa­
nie, to się dopiero gra. Bez­
względnie, ostro, cia łem. Bo 
p iłka , to, panie, m ęski sport.

G D Y B Y  T A K  B Y ŁO  — DO­
BRZE B Y  BYŁO . A lbow iem  na 
Zachodzie gra  się w  p iłkę  rze­
czywiście ostro, po męsku, c ia­
łem , ale w  ramach przepisów. 
U nas chciałoby się też. A le  
na przeszkodzie dobrym  chę­
ciom sta je potężna przeszkoda 
w  postaci b raku odpow iednie j 
ilośc i dobrych sędziów. K tó rzy  
to zacni skądinąd mężowie z 
trudem  na ogół odróżnia ją gra­
nicę m iędzy grą ostrą, now o­
czesną, ale w  ramach przepi­
sów —  od g ry fau l. A  prze­
cież owa gra  fa u l oznacza w  
p rak tyce  prawdziwe polow a­
nie na kości przeciw nika . Czę­
sto zresztą kończy się n ieb ła - 
h ym i kontuzjam i.

B H P  W  S P O R C IE  m u s i w ię c  
d o jś ć  do  g ło s u  n ie  t y lk o  w  s p ra w ie  
ja k o ś c i i  s p ra w n o śc i s p rz ę tu  c z y  
o b ie k tu  sp o rto w e g o , a le  ta k ż e  w  
s p ra w ie  spo s o bu  r o z g ry w a n ia  sp o t­
k a n ia .  I  to  n ie  t y lk o  w  p iłc e  n o ż­
n e j .  W ie le  m o żn a  b y  p o w ie d z ie ć

w  ty m  a s p e k c ie  e  k o s z y k ó w c e , ho ­
k e ju .  a  aw ia s zc za  o b o k s ie , w  ty c h  
p rz e d e  w s z y s tk im  d z ie d z in a c h  d o ­
puszcza s ię  b o w ie m  n a jc z ę ś c ie j do  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  z d ro w ia  z a ­
w o d n ik ó w .

N IE K T Ó R Z Y  PO D K R E Ś LA ­
JĄ  p rzy różnych okazjach, że 
nie m a się co pieścić, bo od 
czasu p ierw sze j nowożytnej 
O lim p iady  u leg ły  zasadniczej 
zm ianie w a ru n k i up raw ian ia  
sportu, jego zasady am ator- 
stwa itd . Zgoda, idźm y z du­
chem czasu. A le  do pewnej 
g ran icy. T rudno  się bowiem  
zgodzić na przyznanie w  spor-

ele p raw a obyw ate lstw a 
o zwycięstwo za wszelką
Tak samo, ja k  nie można 
razić aprobaty, ani nawet po­
zwalać na przem ilczanie ksztat 
tu jące j się atm osfery lekcew a­
żenia zdrow ia i  bezpieczeń­
stwa zaw odników  z powodu 
nieodpowiedniego sprzętu, lu b  
źle przygotowanego ob iek tu  
sportowego. A lbow iem  n ie  lu ­
dzie przecież, zawodnicy, są 
dla sportu, d la  w y n ik u  —  ty l­
ko  odw ro tn ie .

Franciszek S A M B O R S K I

Wielkie brawa dla wioślarzy AZS

Dalsze szczegóły 
triumfu na Malcie
TEGOROCZNE akadem ickie m istrzostw a Po lsk i w  w ioś la r­

s tw ie  rozegrane zostały na p ięknym  Jeziorze M a lta  pod Po­
znaniem  w  obsadzie m iędzynarodowej.

Coś dla 
filatelistom

Z  O K A Z J I tegorocznego Tour 
de Pologne, kom itet etapowy 
w  Łow iczu postarał się o m iłą  
niespodziankę dla f ila te lis tó w  
in teresujących s'.ę tem atyką  
sportową. Jest nią okoliczno­
ściowy da tow n ik  (powyżej), któ 
ry m  w  dn iu  8 sierpnia kaso­
wane będą wszelkie przesyłk i 
pocztowe na stadionie w  Ł o ­
w iczu , (ms)

W P E ŁN I U D A N Y  (I m. w  
Ogólnej punktacja) b y ł s ta rt 
w ioś la rzy szczecińskiego AZS. 
Jedyn k i ju n io re k  w yg ra ła  B o­
żena PO CZOPKO, a szczeci- 
n ianka Teresa IR C H A  w  w y ­
rów nanej ko n ku re n c ji zajęła 
zaszczytne IV  m iejsce. W 
dw ó jkach  bez s te rn ika  ju n io ­
ró w  załoga szczecińska: Józef 
K O W A L IŃ S K I i  W ładysław  
P IW O Ń S K I była  trzecia. W 
ósemkach ju n io ró w  szczeciń­
ska załoga zwyciężyła w  p ięk­
nym  s ty lu , wyprzedzając m. in. 
m arkow e osady Gdańska i  W ro 
claw ia . Sukces w yp raco w a li: 
Jan K O D ZIS , Jan W O JC IE­
CH O W SKI, W ojciech K R ZE ­
M IŃ S K I, H e n ryk  D E K A , Ju­
liusz P IE TR U S IE W IC Z , E. BO ­
REK, K rzysz to f B IE L A , S tan i­
s ław B IN K O W S K I i  s te rn ik  
W ito ld  S Z Y M A Ń S K I.

W ysoko też należy ocenić 
sukces szczecińskich akadem i­
ków  w  czwórkach bez s te rn i­
ka, w ypracow any przez Tom a­
sza K R ZE M IŃ S K IE G O , K a z i­
m ierza K R Y S C IA K A , Ryszar­
da K Ę D ZIE R S K IE G O  i  K rz y ­
sztofa KO R ZEN IO W S KIEG O . 
Z a ję li w  ładnym  s ty lu  drugie 
m iejsce, w yprzedzeni ty lk o  
przez Ho lendrów .

W AR TO  jeszcze zanotować 
zwycięstwo szczecińskiej dw ó j 
k i ju n io re k  (Poczopko, Ircha) 
i  d ru g ie  m iejsca w  czwórkach 
ju n io ró w , czwórkach bez s te r­
n ika . dw ó jkach  ju n io ró w , a 
także w  g łów nym  w yścigu 
A M P  —  ósemkach. (a) ,

Orzepowski i Przybylski

zwyciężają w  Gorzowie

Szczecin prowadzi
w crossowych MP

I I I  K O LE JN A  e lim in a ­
c ja  w  m otocyk low ych w y ­
ścigach crossowych o M i­
strzostwo P o lsk i odbył» 
się w  niedzielę w  Gorzo­
w ie  W lkp., przynosząc nu 
we sukcesy zaw odnikom  
SZCZECINA i  zdecydowa­
ne prowadzenie zespołowe 
przed Poznaniem, Kosza­
linem  i Z ie loną Górą.

W  K L A S IE  125 ccm, PR ZY­
B Y L S K I z „Junaka ”  Szczecin 
zapew nił ju ż  sobie ty tu ł m i­
strza Po lski. P odw ó jny  dub le t 
Janusza O RZEPOW SKIEG O  z 
W KS M rzeżyno w  kat. 350 
ccm i  w  klas ie  beźlitrażow ej 
zapew nił Szczecinowi dalsze 
dwa ty tu ły  m istrzow skie, be» 
względu na w y n ik  IV  e lim in a ­
c ji,  k tó ra  odbędzie się w  Po­
znaniu.

W  n iedz ie lne j I I I  e lim in a c ji 
gorzow skiej zw yc ięży li ponad­
to S T Y K  z Poznania w  k la s ie  
175 ccm i  Z b ign iew  F A L A C H  
(Koszalin) w  klas ie  250 ccm.

(a)
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I M l f U l T  — niezawodny proszek do czyszczenia por- J Sk M U JE eelany, g irn kó w  em aliowanych, k a f li,  zle- 
W wJrm  WłiW> w anien i  innych  urządzeń sanita rnych.

JA V O X  czyści, szoruje, w yb ic ia  
usuwa b rud  i  tłuszcz.

JA V O X  zawie«ra dodatek środka 
dezynfekującego oraz w y ­
bielającego, dz ięk i czemu 
— w  odróżnieniu od In ­
nych prepara tów  do czysz­
czenia—  ma również, dzia­
łan ie  dezynfekujące i  w y ­
bielające, n ie  pow odując 
p rzy tym  uszkodzenia 
czyszczonej pow ierzchni.

JA V O X  je s t ła tw y  i  oszczędny w  
użyciu. Cena -— 8,50 z ł za 
pudełko o zawartości 600 g.

Producent:
Śląska F ab ryka  M yd ła

Dnia 10 lipca 1965 r. 

po d ług ich  cie rp ieniach zm arła 
przeżywszy la t  65

A P O L O N IA

K O W A L S K A
m oja najukochańsza Żona. m atka 

babcia i  teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w  dn iu  13. 
v n .  65 r. o godz. 14 z Kościoła 
Serca Jezusowego, o czym zaw iada­
m ia ją  mąż, dzieci, zięciow ie, w nucz­
k i i  synowe oraz cała rodzina.

7434-G

In ż y n ie r a  m e ch an ika -4 ee h no flo g a  lufo k o n s tru k ­
to ra  b ra n ż y  m e ta lo w e j z p r a k t y k ą  w  p ro je k to ­
w a n i«  o ra z  in ż y n ie r a  lufo te c h n ik a  b ra n ż y  m e ­
ta lo w e j z p r a k t y k ą  cło O ś ro d k a  In f o r m a c j i  
T e c h n ie T n o -E k o ń o n u c B n e j —  z a t r u d n i  od zaraz, 
W o je w ó d z k ie  B iu r o  O p ra c o w a ń  T e c h n ic z n o -  
E k o n o m ic z n y c h  D ro b n e j W y tw ó rc z o ś c i w  Szcze­
c in ie , u l. O d ro w ą ż a  n r  1, I I I  p.. p o k ó j 161. W a ­
r u n k i  p ra c y  i p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a m ie js c u .

2201- K

S z c z e c iń s k i Z a k ła d  D e z y n fe k c ji ,  D e z y n s e k c ji  
i  D e r a ty z a c ji ,  S zc zec in , u l.  S lą a k a  8, z a t ru d n i  
o d  z a ra z  p ra c o w n ik a  na s ta n o w is k o  g łó w n e g o  
ks ię g o w e g o . W y m a g a n e  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  
« r a z  5 - łe tn ia  p r a k t y k a .  W y n a g ro d z e n ie  ry c z a ł­
to w e . 2278-K

D y r e k c ja  C u k r o w n i ,,K lu c z e w o ”  z a t r u d n i  od  
d n ia  25 w rz e ś n ia  1965 r .  n a  o k re s  od 2— 3 m ie -  
s ię c y  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  n a  p u n k ty  
o d b io ru  b u ra k ó w  n a  s ta n o w is k a  w a g  o w y c h , 
p o m o c y  w a g o w y c h , procom tm is tr z ó w , n a te ­
r e n ie  p o w ia tó w :  S ta r g a rd , C h o szczno , M y ś li­
b ó rz  i  P y rz y c e . Z  u w a g i n a te rm in o w e  s k o m ­
p le to w a n ie  a k t ,  p o d a n ia  w r a z  z ży c io ry s e m  
n a le ż y  k ie ro w a ć  od z a ra z  n a  a d re s :  C u k r o w ­
n ia  K lu c z e w o  w  S ta r g a rd z ie  S zc ze c iń s k im .

2254-K

Praca
P O M O C  d o m o w a  po ­
t r z e b n a , M a lc z e w s k ie g o  
9 -A /6 . 7337-G
P O M O C  w  g o s p o d a r­
s t w ie  ro ln y m , c h ę tn ie  
re n c is tk a , n a  w y ja z d ,  
p o tr z e b n a , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  55—2. 7397-G
P O T R Z E B N A  p o m o c d o  
m o w a  n a  s ta łe , M a z u r ­
sk a  20—5. 7372-G

rfie ru c h o m o ic i

G O S P O D A R S T W O  p r y ­
w a tn e  —  trz y n a ś c ie  h e  
k t a r ó w  p s ze n n e j z ie m i, 
w  ty m  t r z y  h e k ta r y  łą  
k i ,  d e m  t r z y iz b o w y , z  za 
b u d o w a n ia m i, z e le k t r y f i  
k o w a n e , in w e n ta rz a m i,  
ż n iw a m i,  b lis k o  P o z n a ­
n ia ,  d u ża  w ie ś , 190 000 
z ł ;  g o s p o d a rs tw o  —  p ięć

h e k ta r ó w  z łą k ą ,  d o m  
t r z y iz b o w i ',  z z a b u d o w a ­
n ia m i, p>rzy m ie ś c ie  po  
w ia t .  O b o rn ik i,  sp iesz­
n ie  s p rz e d a m , N o w a k ,  
P o z n a ń , W y s p ia ń s k ie g o  
16, teJ. 626-75.

1093—P -G  
D O M  n o w y , d w u ro d z in  
n y ,  p o w . 160 m  k w .,  
k o m fo r to w y , c e n a  o k . 
800 000 z ł  w  P u s z c z y k ó w  
k u , k .  P o z n a n ia , s p rze ­
d a m . O f e r ty :  B iu r o  O -  
g ło sze ń , p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a n r  406.

7333-G
K U P IĘ  d a m e k  je d n o ­
ro d z in n y  w  S zc ze c in ie  
lu b  b lis k o  S zc ze c in a . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło s zeń , 
p l. H o łd u  P T u s k ie g o  8 
n a n r  407. 7R3'-T{

Różno
G A R A Ż , ( k a n a ł,  c .o .), 
d o  w y n a ję c ia , t e l .  710- 
40. 7336-G

O K A Z J A  —  d la  h o d o w  
c ó w  pszczó ł, d z ia łk ę  za 
te s io n ą  w  M ic h a lin ie  
ta n io  s p rze d a m , S zcze­
c in , Ś c ie g ie n n e g o  62—17, 
K rz y ż a n o w s k a .

7359-G

K u p n o

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
k u p ię . W o js k a  P o ls k ie ­
go 166 m . 1, g o d z . 17— 
19. 7347-G

M O T O C Y K L  „ P a n n o -  
n ia ” , s ta n  b . d o b ry  
s p rz e d a m . P u ła s k ie g o  
i ,  t e ł .  351-44. 7320-G
M O T O C Y K L  W S K  n a  
d o ta rc iu , sp rze d a m . 
P o w s ta ń c ó w  9 -B —2, p< 
p o łu d n iu . 7329-G

„ I Z — 56”  z  p rz y c z e p ą , 
s p rz e d a m . S ta r g a rd , O - 
s ied ie  T y s ią c le c ia  4 -D — 
11. O g lą d a ć  p o  go d z . 15.

7331-G

3 A M O C H O D  B M W  —
s p rze d a m  łu b  za m ie n ię  
n a  m o to c y k l,  t e ł .  37-701.

7343-G
P E K IŃ C Z Y K A  p ó łto r a ­
ro c zn e g o  s p rz e d a m , W ą  
s k a  2— 15. 736 l -G
S A M O C H Ó D  „S k o d a  
1101”  i  m o to c y k l W F M  
s p rz e d a m . P o c z to w a  
43— 1. 73S5-G
R O Ż N E  m e b le , s p rze ­
d a m , K r .  J a d w ig i 17— 1.

7367-G
M O T O C Y K L  „ Z iin d a p p ”  
z ko s ze m  i czę śc ia m i za 
m ie n n y m i ra z e m  lu b  
osobno, s p rze d a m  b a r ­
d zo  ta n io . O g lą d a ć : u l.  
W o jc ie c h a  16— 2, le i .  
465-85 Od 16— 20.

7370-G
S K U T E R  „O s a”  150 W 
d o b ry m  s ta n ie , s p rze ­
d a m  o k a z y jn e , u l .  B o -  
oseveJta 58—24, te l. 86-95 
od g o d z . 16. 7371-G

M O T O C Y K L  M Z  E S
250, s ta n  b . d o b ry  o ra z  
k u p o n  „ im i ta c ja  skó ­
r y ” , o k a z y jn ie  s p rze ­
d a m . M ic k ie w ic z a  114— 
1. 7382-G

jC o ka ie
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z  
k u c h n ią  lu b  u ż y w a ln o ­
śc ią  k u c h n i n a okre s  
je d n e g o  r o k u ,  t e l .  34- 
328. 7322-G
S A M O T N A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p i ln ie  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s zeń , p i. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  405. 7323-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
g o . W ia d o m o ś ć : P a r k o ­
w a  2— 11, o f ic y n a  od  
g o d z  17. 7326-G

P R Z E M Y Ś L  — .p o k ó j  z 
k u c h n ią , k w a t e r u n k o ­
w e , z a m ie n ię  n a  ró w n o  
rz ę d n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . W iad o m o ść :  
S zc ze c in , O rz e s z k o w e j 
8—7. 7327-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  2 p a n o m . R e y  
m a n ta  22 -A . 7328-G

P O L S K I — „ M iło ś ć  i g n ie w ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „S łu g a  
d w ó c h  p a n ó w ”  g . 19.30.
O P E R E T K A  —  „ N a s z e  k o c h a n e  żo ­
n y ”  g . 19.15.
M O S K IE W S K I B A L E T  N A  L O D Z IE
—  A l.  W y z w o le n ia  —  g . 19.

D E L F IN  —  „ K a p it a n ”  g . 10, 12, 14
—  b u łg . — od 1. 9 , „ A p e  R e g in a ”  
g . 16, 18.15, 20.30 —  w ło s k i —  od  
1. 16 ( w to r e k  i  ś ro d a ); K O S M O S  —
„ R o m a n s  z  n ie z n a jo m y m ”  g . 13.38,
18, 18.30, 21 —  U S A  —  od 1. 1«; C O -  
l .O S S E U M  —  „C o  się  z d a rz y ło  B a ­
b y  J a n e ? ”  g . 1«, 18.30, 21 — U S A  —  
od 1. 18; B A Ł T Y K  — „ C io t k i  na  
ro w e ra c h ”  g . 13.50, 15.50 —  ra d ź . —  
od  1. 7, „ In s p e k t o r  M o rg a n  p ro w a ­
d z i  Ś le d z tw o ”  g . 11.10, 18.10, 20.30 —  
a n g . —  o d  1. 16 (w to r e k  i  ś ro d a );
O G R O D O W E  —  „S e rc e  i  s zp a d a ”  
g . 21 —  f r a n c . —  p a n o ra m .;  P O ­
L O N IA  —  „ S ie d e m  n a rz e c z o n y c h  
d la  s ie d m iu  b r a c i”  g . 10.30, 13.30,
15.30, 18, 20.30 — U S A  —  p a n o ra m .
( w to r e k  i  ś ro d a );  P IO N IE R  — „ M a -  
sze ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  g . 10 —  ra d ź .
— od 1. 7, „ F u tr z a n y  g a n g ”  g . 11,
13, 15 —  a n g . — o d  1. 12, „ S e re n -  
g e t i n ie  m o ż e  u m rz e ć ”  g . 16.45 —
N R F  — od 1. 9, „ G o d z in a  p ą s o w e j 
r ó ż y ”  —  g . 18.30, 20.30 —  p o i. —  
od 1. 14 (w to r e k  i ś ro d a );  K IN O  W  
Z A M K U  —  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g .
14.30, 17, 19.45; D E R B Y  —  „ T a je m -  T E L E W IZ J A  
n ic e  P a ry ż a ”  g . 21.30 —  f ra n c . —  
p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  —  „ D w a  z ło ­
te  c o lty ::  g . 16, 18.15, 28.30 — U S A
— od 1. 16; M A R S  —  „ Ik a r i a  X - B -  
-1 ”  g . 16.30, 18,30, 28.30 — c ze s k i —  
p a n o ra m .;  F A L A  — „ W  80 d n i d o ­
o k o ła  ś w ia ta ”  g. 16, 19.28 —  U S A
—  od  1. 12; E C H O  —  
o ra w y ”  g. 18, 20 —  ju g .

Handlowcy twierdzą:

W Świnoujściu i Międzyzdrojach
70 tys. urlopowiczów!

SZC ZECIŃSKIE B iu ro  Handlow e „SPO ŁEM ”  zorganizo­
w a ło  ostatn io w  Św inoujściu degustację, w y robó w  cu k ie rn i­
czych i p ieczywa cukiern iczego produkowanych przez, w y ­
tw ó rn ię  „Społem ". T ub y lcy  i  wczasowicze przebyw ający w  
naszym p ięknym  ku ro rc ie  m ie li możność spróbowania 107 
przedstawionych na degustacji produktów . Konsum enci z 
uznaniem w y ra ża li się o jakośc i większości cuk ie rkó w  i p ie -, 
czywa ( w  tym  także z w y tw ó rn i w  Stargardzie), zwracając 
równocześnie uwagę na nie dość efektowne i „rzuca jące się 
w  oczy”  opakowanie.

P rzy  okaz ji degustacji odb y- ty lk o  działa lność handlow a alej 
ła  się konferencja prasowa pod rów nież produkcyjna. S w ino - 
czas k tó re j po inform ow ano u iska PSS jest jedynym  produ 
dz iennikarzy o pracy PSS S w i centem w ęd lin , w yrobów  w ę- 
noujśeie. Na barkach tego d lin ia rsk ich , pieczywa i wód 
przedsiębiorstwa spoczywa nie

m a m łu rm

P R O G R A M  F O L S K I

16.45 Im  fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,  
16.50 „ N a  w y s ta w ie  Swrgpusza K o ­
i ł  ie nJtow a” , 17.35 L e k c ja  ję z -  a n g ie l­
s k ie g o , 17.55 M a g a z y n  tu ry s ty c za io -  

,C zas ro z -  k r a jo z n a w c z y  „ T r a m p ” , 18.10 „ F t a -  
od  1. 16:; s ta  w y s p a ” , 18.50 „ A k to r z y  p o ls c y ”

Ś W IT  —  „ J u m b o ”  g . 17.30, 19.30 —  — te le tu r n ie j ,  19.25 R e p o rta ż  z  w y- 
U S A  —  od 1. 9; M E W A  (Z e te c lio -  s ta w y  „ S p o tk a n ie  n a P o d z a m c z u ” , 
w o ) —  „ M y  z 9 A ”  —  g . 18, 20 —  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n -  
cze sk i —  od  1. 14; S Z M A R A G D O -  n ik  T V ,  20.20: P ro g ra m  f i lm o w y ,
W E  (Z d r o je )  — „ P t a k i”  g . 17.30, 20 20.35 F i lm  f a b u la r n y  w ł. - f ra m e . od
— U S A  —  od 1. 16; M U Z A  (P o rn o - 1. 16: „ G e n e ra l d e lta  R o v e re ” , 22.45 
r ż a n y )  —  „ T e le fo n  t o w a rz y s k i”  g . D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o
20 — U S A  —  od 1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  i D O B R A N O C .
(D ą b ie )  —  „ S a ly a fo re  G iu l ia n o ”  g.
18, 20.15 —  w ło s k i — . o d  1. 16;
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ O k la h o m a ”  
g. 18 , 20.30 —  U S A  —  od I .  16;
B A J K A  (P o lic e ) —  „ Z  p o w o d u  k o ­
b ie ty ”  g . 17, 19 —  f ra n c . —  od 1.
18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ W in d a  
to w a ro w a ”  g. 18, 20 —  f r a n c . —  
od  1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
n ie c z y n n e .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o ls k ie ­
go  36 —  „ W s p ó łc ze s n e  W ło c h y ”  g .
10—21.*

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

W T O R E K

16.50 K ą c ik  le k a r s k i,  17.00 A u d y e ja  
d la  d z ie c i od la t  5, 18.00 Z a p o ­
w ie d ź  p ro g ra m u , 18.15 N a u k a  ję z y ­
k a  ro s y js k ie g o , 18.40 T y s ią c  t e le ty -  
p ó w , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19.00 „ H o r y z o n ty ”  (a u d y c ja  
d la  m łe d z e ż y ) ,  19.25 P ro g n o za  po­
g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i, 19.50 W  
c e n tr u m  u w a g i , 20.00 „ W  o g n iu  w a l  
k i ”  ( f i lm  d o k . o f ra n c u s k im  ru c h u  
o p a ru ), 21.00 „ S z k la n k a  w o d y ”  S e r i-  
b e ’a  —  te a tr  T V ,  22.25 A k tu a ln o ś c i.

Ś R O D A

9.58 K ą c ik  le k a rs k i,  10.00 A k t u a l­
nośc i, 10.25 W  c e n tr u m  u w a g i , 10.33 
f i l m  d o k u m e n ta ln y , 11.35 „ D o rę ­
c zy ć  n a w e t w  n o c y ”  (w ę g ie rs k i  
f i lm  ro z ry w k o w y ) , 12JO M ie s z a n k a  
r o z ry w k o w a .

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D ­
N IE G O  —  u l .  S ta r o m ły ń s k a  2? —  
rze źb a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o lsk a  
X V I I I — X X  w „  re n e s a n s o w e  s tro je
k s ią ż ą t  szc ze c iń s k ic h  g . 13— 19, W  A -  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  W y s ta w y  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
m o rs k ie , p rz y r o d a , k u l t u r a  A f r y k i
Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a ls tw a  13 „ T ro p a m i lu d z i i p ie ś n i” , 14 K o n  
i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , c e r t  r o z r y w k o w y  d la  w czasow a- 
„ M o rz e ”  —  w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  czów , 14.30 „ W ie lk a  b i t w a ”  f e l ie -

13 M U Z  —  c z y n n y  od g . 11; K O N ­
T R A S T Y  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g .

gazowanych dostarczanych do. 
Św inoujścia i M iędzyzd ro jów / 
A  oto ja k  w yg ląda dzienna do  
stawa n iek tó rych  w yrobów : 12 
tys. ciastek, 45 tys. bułek, 22 
tony chłetoa, 300 kg lodów, 2,5 
tony w ęd lin , 700 kg wyrobów, 
w ę d lin ia rsk ich  (salcesony* ka­
szanki), 6 tys. bu te lek p iw a , 10 
tys. 1 p iw a beczkowego, 8 tys.;! 
butelek wód gazowanych.

N a podsław ie dziennej »prze 
dąży pieczywa handlow cy o b li­
czają, że ak tu a ln ie  w  dwóch 
najw iększych naszych w  czaso­
w i sk ach — Ś w inoujściu i  M ię ­
dzyzdro jach przebyw a ok. 70 
tys. u rlopow iczów !

Są m o ż liw o ś c i s p rz e d a n ia  w ię k ­
s ze j ilo ś c i w ę d lin  i  p ie c z y w a , t y m ­
czasem  zd o lność p ro d u k c y jn a  p ie ­
k a r n i  je s t  w y k o rz y s ta n a  d o  m a k s i­
m u m . H a n d lo w c y  z w ra c a ją  w ię c  u -  
w a g ę  n a  ko n ie czn o ś ć  b u d o w y  w. 
ty m  r e jo n ie  n o w e j p ie k a rn i.

L e p ie j  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h ' 
p rz e d s ta w ia  się z a o p a trz e n ie  w  w a  
r z y w a . W  k a ż d y m  z m ie s ię c y  sezo­
n o w y c h  P S S  Ś w in o u jś c ie  ta rg u je ,  
w  te j b ra n ż y , 25 m in  z !  t j .  o 15 
m in  z ł  w ię c e j n iż  z a z w y c z a j.  W a r ­
to  d o d a ć , że  70 p ro c . w a r z y w  do ­
s ta rc z a n y c h  je s t  z  p o b lis k ie j, i  u r o ­
d z a jn e j ,  w y s p y  K a r s ib ó r z  a s p rze ­
d a w a n e  tu  t r u s k a w k i ,  c h y b a  po  
ra z  p ie rw s z y  p o c h o d z iły  z nasze­
go w o je w ó d z tw a , g łó w n ie  z  po­
w ia tó w  K a m ie ń  i  M y ś lib ó rz . H a n ­
d lo w c y  m a ją  z a s trz e ż e n ia  d o  p ra c y  
s p ó łd z ie lc zo śc i m le c z a rs k ie j. W s k u ­
te k  m a le j zd o ln o ś c i ta m te js z e j  
p a c z k a m i n a s tę p u ją  p rz e r w y  w 
s p rz e d a ż y  m a s ła  a o fe ro w a n y  as o r­
t y m e n t  s e ró w  to p io n y c h  i t w a r ­
d y c h  je s t  m a ło  u ro z m a ic o n y .

Są to  m ankam enty, k tó re  po 
w in n y  być w ye lim inow ane jesz 
cze w  trakc ie  trw a n ia  obecne­
go sezonu. (aż)

m a ry n is ty c z n a  g . 13— 19.

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  —  G o lę e in o . 
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
— ś w . W o jc ie c h a  7.
K L I N I K A  O D D Z . P O Ł O Ż N IC Z E G O  
S Z P IT A L A  W O J S K O W E G O  — P io ­
t ra  S k a rg i .
A P T E K I
N R  3 —  A L  W o j. P o ls k ie g o  14, N R  
34 — u l.  D u b o is  1, N R  48 —  u l .  L e -  
lew eda 1.

to n , 14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 
A u d . s ło w n o -m u zy c zn a  „ M a r ia  M e -  
n e g h ln i-C a l la s ” , 15.30 O d c in e k  p o ­
w ie ś c i „P a n  B ie g a n e k  w  E t io p i i” ,
16.05 N a u k a  p io s e n k i, 16.30 F e lie to n  
m u z y c z n y , 16.40 A u d y c ja  a k tu a ln a ,  
17 M u z y k a  ta n e c z n a , 17.30 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 „ D y ­
s k u s je  i  p o le m ik i” , 18 K o n c e r t  ż y ­
cze ń , 18.30 Z  c y k lu  „ S tu d io  N o r d ” , 
18.50 M ó w i T e c h n ik a , 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y ,  20 „G o ś c ie  „ M e t a f o r y ” , 
28.20 K o n c e r t  w ie c z o rn y , 20.40 D y ­
s k u s ja  o k u l tu rz e , 21 Z  k r a ju  i ze  
ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  s p o rto w a , 
21.40 R e w ia  o rk ie s tr  ta n e c z n y c h ,
22.06 T ry b u n a  k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h .

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  do  
w y n a ję c ia . J a w o ro w a  
69 (G łę b o k ie ) .  7345-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu ­
k u je  p o k o ju . M o ż liw o ś ć  
u d z ie la n ia  k o re p e ty c ji  
w  z a k re s ie  s z k o ły  po d ­
s ta w o w e j i m u z y c z n e j. 
O f e r ty :  B iu ro  O g ło ­
sze ń , p l.  H o łd u  P ru s k ie  
go 8 n a  n r  408.

7346-G
M IE S Z K A N IE  —  1 po­
k ó j w  Z g o rz e lc u  ra m ie  
n ię  n a  p o d ob n e  w  
S zc ze c in ie . S zc zec in , B o  
g u s ła w a  52 „ G a l lu x ” .

7349-G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j, c e n tr u m , 2 spo­
k o jn y c h  p a n ó w , te ł.  
447-89. 7358-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c . o ., k w a t e ­
ru n k o w e , w  c e n tr u m ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w

n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
w z g lę d n ie  d o m e k  p rze  
zn a c zo n y  d o  sp rze d aży , 
ted. 432-50. 7351-G

W R O C Ł A W  —  śró d m ie  
śc ie , 3 p o k o je , ła z e n -  
k a , te le fo n , s a m o d z ie l­
n e , k w a te r u n k o w e , sta 
r e  b u d o w n ic tw o , z a m ie ­
n ię  n a  S zc ze c in , 3 lu b  
2 p o k o je , n o w e  b u d ó w  
n ic tw o , śród m ieś c ie , 
k w a te r u n k o w e . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s ze ń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n r  409. 7352-G

Biuro 
Ogłoszeń 
tel. 428-82

M A R IA  U R B A Ń S K A .
z g u b iła  le g . s z k o ln ą .

.  7332-G
Z G U B IO N O  k w i t y  n r
67/1 I I  i  I I I  k w a r t a ł ,  
w y d a n e  p rz e z  O d d z ia ł 
R u c h o w o -H a n d lo w y  v  
S zc ze c in ie  na n a z w i­
s k o  K a z im ie r z  B a n a c h .

7340-G
K A Z I M I E R Z  K O R D A -
C Z U K  z g u b ił d o w ó d  
r e j .  m o to c y k la  M H  
1649. 7344-
E W IE  R U S IE C K IE J  s k ra  
d z io n o  le g . T e c h n ik u m  
G o s po d a rcze g o , D z ia ł 
H o te la r s k i.  7353-G
IZ A B E L A  W IT K O W S K  A 
z g u b iła  p rz e p u s tk ę , w y  
d a n ą  p rz e z  Z a k ła d  C e ­
lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y .

7362-G

Ha półkach 
szczecińskich 

księgarni
B re c h t  —  M a tk a  C o u ra g e  —  

W L i te r .  — 100 z ł;  S u s zko  — W y k ła  
d y  z lo g ik i f o r m a ln e j — P W N  —  
20 z l;  G o n c z a rs k i — C z w a r ta  p rze ­
c iw p a n c e rn a  — M O N  — 25 z l;  B ie ­
n ie k  —  P io t r  W ło s tó w ic  — Ossol.
—  12 z ł;  K a lis z  — Z b ió r  z a d a ń  z  
f i z y k i  z ro z w ią z a n ia m i —  P W N  —  
40 z ł;  K u tz n e r  — R a c ib ó rz  — Ossol.
—  15 i ł ;  L i  ta n  — P o ż e g n a n ie  ze  
s z p ie g iim  — M O N  — 12 z ł ;  S c h re i-  
d e r  —  B k w n e tr ia  —  P W N  —  10 z ł;  
K ry g o w s k i —  K r y n ic a  —  S p o rt  —  
10 z ł ;  L e w a n d o w s k i —  B e z  p iosen ­
k i  — M O N  —  11 z ł ;  U p d ik e  — G o ­
łę b ie  p ió ra  —  P IW  —  15 z ł;  B e k -  
s;a k  —  W z ro s t g o s p o d a rc zy  i n ie ­
p o d z ie lno ś ć  in w e s ty c ji  — P W N  —  
20 z l;  Ż u ła w s k i — P s ia  g w ia z d a  —  
C z y t . —  15 z l;  V a i l l a n t  —  A z te k o ­
w ie  z M e k s y k u  —  P W N  — 35 z ł ;  
S ze n ic  — M a r ia  K a le rg is  —  P IW  —  
50 z ł;  B a rc ik o -w s k i — W s p o m n ie n ia  
o  Z o f i i  N a łk o w s k ie j — C z y t . —  40 
zâ; D ro b n e r  —  W s p o m in k i — W L i ­
t e r .  —  15 z l ;  Z e c h e n te r  —  Z  p e g a ­
ze m  pod g a z e m  —  W L i te r .  — 22 
z ł;  M a r k ie w ic z  —  G łó w n e  p ro b le ­
m y  w ie d z y  o l i t e r a  tu r z e  —  "W L ite r.
—  45 z l ;  E in s te in  — M u z y k a  w  e p o  
ce ro m a n ty z m u  — P W N  —  72 z ł;  
D o b so n  —  B a d a n ia  a tm o s fe ry  —  
P W N  —  25 z l;  K ra s z e w s k i —  H e ­
ro d -b a b a  — L S W  — 60 z ł;  P o w r o ź -  
m a k  —  P o d rę c z n ik  z b io ro w e g o  n a u  
cza n ia  g r y  n a  in s tru m e n ta c h  sza r­
p a n y c h . cz. I - I I  —  C P R A  —  49 z ł;  
S w ie s z n ik o w  — P o d s ta w o w e  m e to ­
d y  f u n k c j i  lo s o w y c h  — P W N  — 
35 z l ;  A łb in o w s k i — H a n d e l ś w ia ­
to w y  —  P W N  —  10 z ł ;  J a e z u ń s k i —-  
Ś w ia t  z d a je  e g z a m in  —  C z y t .  —  
35 z ł;

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z  n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024.______________________________ Szcz. z a k ł .  G r a f ._______________  B ~5
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Szczecinianin 
J. Modzelewski 
6 laureatem 
„Wielkiej Gry“

Szczecin p iękny -  gospodarny — ku ltu ra ln y

By nie zabrakło entuzjazmu
S Z C Z E C IN IA N IE  oglą- 

ający w  niedzielę te le­
tu rn ie j „W ie lk a  gra”  prze 
¡żyli swego rodza ju  sa ty­
sfakc ję . M ieszkaniec na­
szego grodu Jan M O D ZE ­
LE W S K I, z powodzeniem 
dobrną ł do fin a łu . Został 
Szóstym z ko le i laureatem  
{tego popularnego te le tu r­
n ie ju , zdobywając na jw yż 
szą nagrodę — 25 tysięcy 
¡złotych. O dpow iadał na py  
tan ia  z dziedziny „geogra­
f ia  P o lsk i” .

Jan M odzelew ski jest % 
zawodu e lek tryk ie m , p ra ­
cu je  w  spó łdzie ln i „ODRO  
D Z E N IE ” . Postanow iliś ­
m y b liże j przedstawić na­
szym C zyte ln ikom  lau rea­
ta, n iestety, pozostał on 
jeszcze w  Warszawie, 
skąd udaje się na urlop.

Zatem  g ra tu lu je m y i ży 
jeżymy przyjem nego odpo­
czynku. (aż)

W lipou otwarcie
winiarni 

w Zamku?
D O B IE G A J Ą  ju ż  k o ń c a  p ra c e  a -  

id a p ta c y jn e , ta k ,  że w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  S zc zec in  o trz y m a  s ty lo w ą  
¡w in ia rn ię . L o k a l  u rz ą d z o n y  zo s ta ­
n ie  w  z a m k o w e j p iw n ic y . D o  w i­
n ia r n i  p ro w a d z ić  b ę d ą  d w a  w e j ­
ś c ia :  od s tro n y  d z ie d z iń c a  z a m k o ­
w e g o  o ra z  w p ro s t  z s a li k a w ia r n ia ­
n e j .  N a d  o d b u d o w ą  re n e s a n s o w y c h  
p o m ie s zc ze ń  c z u w a  zespół pod k ie ­
r o w n ic tw e m  in ż . L a t o u r a .  S ty lo w e  
d ę b o w e  m e b le , o b ite  s k ó rą  p r o je k ­
to w a ła  szc zec iń s ka p la s ty c z k a  —  
H .  C-rafolis.

W in ia r n ia ,  o b e jm u ją c a  d w ie  ko n  
d y g n a c je , p o m ie śc i je d n o ra z o w o  
o k o ło  100 osób.

—  J a k  b ę d z ie  w y g lą d a ć  d z ia ła l ­
n o ść w in ia rn i?  —  z ty m  p y ta n ie m  
z w ró c il iś m y  się do  k ie r o w n ik a  k a ­
w ia r n i  „ Z a m k o w a ”  Z . P ig ło w s k ie -  
go.

—  G o ś c io m , k tó rz y  w y b io r ą  się  
n a  L a m p k ę  w in a  z a o fe r u je m y  d u ­
ż y  w y b ó r  t ru n k ó w . M a m y  n a  to  
p rz y r z e c z e n ie  d y r e k c j i  C e n tra ln e j  
S k ła d n ic y  W in  Im p o r to w a n y c h . D o  
w in a  p o d a w a n e  b ę d ą  t y lk o  o rze c h y  
i  m ig d a ły . N a  k a w ę  i  d a n s in g  p rz e  
n o s ić  t rz e b a  s ię  b ę d z ie  d o  k a w ia r ­
n i .  O tw a rc ie  lo k a lu  p rz e w id u je m y  22 l ip c a .
. T rz e b a  d o d a ć , że b ę d z ie  to  p ie rw  
s z y  lo k a l  w  P o ls ce , m ie s zc zą c y  się  
w  p o d z ie m ia c h  z a m k u  i u rz ą d z o n y  
z  z a c h o w a n ie m  s ty lu  p o m ie szc zeń .

( jo l)

Z Wystawy XX-lecia

Rekord frekwencji
P O K A Z  róż cię tych, zorganizowany w  ramach W ystaw y 

X X -le c ia , p rzyciągnął na teren w ys ta w y  tysiące zw iedzają­
cych. Ub iegła niedzie la by ła  pod tym  względem  dniem  re k o r­
dow ym  —  wystaw ę zw iedziło  b lisko  30 tys. osób.

A tra k c y jn ie  przedstaw ia ją  się najbliższe, dni. Będą to D n i 
Branżowe, organizowane przez zw iązk i zawodowe poszczegól­
nych  dz ia łów  gospodarki szczecińskiej. W ramach tego cyk lu  
dziś odbędzie się szereg im prez związanych ze szczecińską 
chemią. W D N IU  C H E M IK A  sześć zakładów , w ystaw ia jących 
sw ó j dorobek na Podzamczu, om ów i dotychczasowe osiągnię­
c ia  oraz perspektyw y rozwojowe. Osoby delegowane do udzie­
la n ia  w yjaśn ień będą in form ow ać zw iedzających o procesach 
technologicznych i  w a runkach pracy w  swoich zakładach. 
Inżyn ie row ie  i  technicy będą pe łn ić  dyżury  w  paw ilonach 
Szczec. Zakł. W łók ien  Sztucznych, Szczec. Z ak ł. Celulozowo- 
P a p iern iczych, Szczec. Zakł. Nawozów Fosforowych, Szczec. 
^W ytwórni Farb  i Lak ie rów , P rzedsiębiorstwa Handlowego 
„G azy Techniczne”  oraz Z akładów  Koksochem icznych „Szcze­
c in ” . W D n iu  B ranżow ym  Chem ika rady  zakładowe p rzyw io ­
zą au tokaram i w ycieczk i z zakładów pracy branży chemicznej.

JUTRO  obchodzą swój dzień na w ystaw ie  pracow nicy 
P R ZE M Y S ŁU  DRZEW NO-LESNEGO . W  im prez ie  te j zapo­
w ie d z ie li swój udzia ł p rzedstaw icie le M in is te rs tw a  Leśn ictw a 
i  P rzem ysłu Drzewnego. Na pokazie sprzętu, ja k i odbędzie się 
w  tym  dn iu , zobaczymy p i ły  mechaniczne, technikę ściągania 
żyw icy  oraz aparaturę do w ytw a rzan ia  w ina  i  p rze tw orów  
owocowych. Pokazy te organizu je O kręgow y Zarząd Lasów 
Państw ow ych i  Szczecińskie Przeds. „L a s ” . W  paw ilonach, 
w  D n iu  Leśn ictw a będą pełn ić dyżury  przedstaw icie le tych  
przedsiębiorstw . Na w ystaw ę przybędą pracow n icy i  dz ia ła ­
cze zw iązkow i.

W  dniach branżow ych w ystaw ę pow inna zwiedzać m łodzież 
szkolna, aby skorzystać z możności poznania pracy w  w ie lu  
zakładach m iasta i  w o jew ództw a szczecińskiego. K o le jne  dnd 
branżowe obchodzić będą hand low cy i  ko le ja rze . (jo l)

Społeczna postawa i  ofiarność naszego społeczeństwa w  licz ­
nych pracach na rzecz swego m iasta są powszechnie znane. 
O kreślenie, że „Szczecin jes t m iastem  czynów społecznych”  
—  w  pe łn i odpowiada praw dzie. Is to tn ie  społeczne w y s iłk i 
szczecinian d a ły  w  m in ionym  ro ku  znaczne e fekty. N ie  czas 
przypom inać tysiące cennych in ic ja ty w , z k tó rych  każda 
w a rta  jest pochwały.

Szczególnie cenne b y ło  po trak tow an ie  w szystkich  praw ie  
zobowiązań nie ja ko  jednorazow ej, spontanicznej a k c ji lecz 
ja ko  d ługofa low ej p racy  na rzecz m iasta przez w szystkich  
m ieszkańców, troszczących się o jego p iękno i  estetyczny 
wyg ląd.

„ G r is h y  I “

JASNO ŹÓ LTA RÓŻA nosi 
nazwę „G risby  I ” . Ponad 150 
odm ian róż o barwach od p u r­
pury  po b łękit. Przez trzy  dn i 
dziesiątk i tysięcy osób ogląda­
ło  wystaw ę kró lew skich  kw ia ­
tów.

F o to  —  i

Wały Chrobrego
pod opieką

budowlanych
P o m o c  ż o łn ie rz y  p ra c u ją c y c h  

p r z y  b u d o w ie  m ostu  Zm o g u & a p rz y  
nosi m ia s tu  k o n k re tn e  k o rz y ś c i n ic  
t y lk o  n a  t y m  w ie lk im  o b ie k c ie  ko  
m u n ik a c y jn y m . D z ię k i w o js k u  pod  
w ła ś c iw ą  o p ie k ą  z n a jd z ie  się  p ię k ­
n y  b u lw a r  W a łó w  C h ro b re g o , m o c­
no ju ż  n a d s z a rp n ię ty  zę b e m  czasu .

O tó ż  ro zs ze rze n ie  z a k re s u  ro b ó t  
n a  m o śc ie  Z m o g u sa  p rz e z  w o js k o  
p o z w o liło  n a z w o ln ie n ia  zn a c z n e j  
m o c y  p rz e ro b o w e j, b ę d ą c e j w  d ys­
p o z y c ji P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t K o  
le jo w y c h  N r  15. W ła ś n ie  to  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  p o d ję ło  się  w y k o n a n ia  
w ie lu  p ra c  n a p ra w c z y c h  n a  d o j­
śc ia ch  i  schodach W a łó w  C h ro b re ­
go. W ła d c e  m ie js k ie , m im o  u s i l­
n y c h  s ta ra ń , d łu g o  m e  m o g ły  z n a ­
le źć  w y k o n a w c y  n a  te  p i ln ie  p o ­
trz e b n e  p ra c e .

D z ię k i  w ię c  P R K  i  w o js k u , W a ­
ł y  C h ro b re g o  p o w ró c ą  s z y b k o  do 
pełnej krasy. (kg)

W śród d ługo fa low ych  zobo­
w iązań znalazły się, p o tw ie r­
dzone w  o fic ja ln ym  dokum en­
cie, dek la rac je  w o jska naszego 
garnizonu, m łodzieży z ZSP i 
ZMS. K luczow e zakłady p ro ­
dukcyjne, spółdzielczość, zało­
gi przedsiębiorstw  i  in s ty tu c ji 
zasypyw ały M ie jsk i K o m ite t 
Czynów Społecznych zgłosze­
n iam i do  konkre tnych  prac.

Czy wszystkie je  wykonano?
O c z y w iś c ie  n ie  c h o d z i o  f o rm a ln e  

i  r y g o ry s ty c z n e  „ ro z lic z a n ie ”  szc ze ­
c in ia n  z  p o d ję ty c h  s p o łe c zn y c h  zo ­
b o w ią z a ń . W ie le  z n ic h  o w o c n ie  za ­
k o ń c z o n o , n ie k tó r e  t r w a ją ,  in n e  są  
w  to k u  p rz y g o to w a ń . S p o łe c zn y  
d u c h  s z c ze c in ia n  n a  p e w n o  n ie  o -  
s ła b t. W id z im y  to  c h o ć b y  po  p rz e ­
k a z a n y c h  w o s ta tn ic h  m ie s iąc ac h  
n o w y c h , p ię k n y c h  o b ie k ta c h  ja k :  
A le ja  W y z w o le n iib  czy  w ie lk a  Wy­
s ta w a  XX -  le c  ia ,

A  je d n a k . . .  Jak g d y b y  za d łu g o  
ła p ie m y  „ d ru g i o d d e c h ” . M o ż n a  b y  
są d z ić , ż e  w ię k s zo ś ć  „ d o ro s łe g o ”  
S zc zec in a  ro z je c h a ła  s ię  n a u r lo p y .  
A  t a k  p rz e c ie ż  n ie  Jest. J e ś li n a w e t ,  
w y je c h a l i  n ie k tó rz y  o rg a n iz a to r z y  
—  to  ta k ż e  n ie  w s zys cy .

K o nkre tne  p la n y  „drug iego 
społecznego sz tu rm u”  opraco­
w u je  ko m ite t czynów społecz­
nych i  Tow arzystw o P rzy ja ­
c ió ł Szczecina, na co dzień ży­
wo in teresu je  się n im  k ie ro w ­
n ic tw o K o m ite tu  M ie jskiego 
PZPR. Czas w ięc do pracy.

— Co zostało jeszcze do zro 
bienia?

Na początek n iektó re , w a­
żniejsze przedsięwzięcia w  
„P a rku  XX -leci,a” .

P rz e d  k i l k u  d n ia m i w  P re z y d iu m  
D B N  —  P o g o d n o  u z u p e łn io n o  s k ła d  
K o m ite tu  B u d o w y  P a r k u  i p rz y ję to  
p la n  —  m in im u m  n a ro k  1965. P r z e  
w id u je  on  d e f in i ty w n e  z a k o ń c z e n ie  
p ra c  p r z y  b u d o w ie  d ro g i łą c zą c e j 
L a s e k  A rk o ń s k i z A l .  W o js k a  P o l­
sk ie g o . D o  z a k o ń c z e n ia  z o s ta ły  tu  
Jeszcze pobocz.a (s k a rp y  i  c h o d n ik )  
o raz  o ś w ie tle n ie . D r u g im  w a ż n y m  
p rz e d s ię w z ię c ie m  b ę d z ie  u p o rz ą d ­
k o w a n ie  i  p o le p s ze n ie  n a w ie rz c h n i  
a l e jk i  od C z e rw o n e j d o  B ia łe j  G a ­
jó w k i  — b ie g n ą c e j o b o k  „ A r k o n -  
k i ”  i  „ G o p la n y ”  d o  G łę b o k ie g o  
i  o d g a łę z ie n ia  d o  je z io rk a  G łu s zec . 
P r z y  p ra c a c h  ty c h  o c z e k u je  się  po  
m o c y  m ie js k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  k o ­
m u n a ln y c h , a ta k ż e  za łó g  m e lio ra ­
c y jn y c h  S P K U M  i  S P R W M . W ie le

m o g ły b y  ta k ż e  z ro b ić  d y s p o n u ją c a  
d u ż ą  m o cą  p rz e d s ię b io rs tw a  ro b ó t  
k o le j o w y  eh .

O  in n y c h  p ra c a c h , n ie  t y lk o  W  
p a r k u  —  n a s tę p n y m  ra z e m .

D Z IŚ  A P E LU JE M Y  do wszy­
stk ich  szczecinian, a im ie n ­
nie do rad zakładowych, te re­
nowych g rup party jnych , p a r­
ty jn y c h  i m łodzieżowych ko m i­
te tów  branżowych —  otw órz­
cie n o ta tn ik i na zapom nianym  
czasami haśle: „C Z Y N Y  SPO­
ŁE C ZN E". Jest tam  także te ­
le fon  380-45. To w łaśnie n u ­
m er K o m ite tu  Społecznych In i 
c ja tyw . Telefon ten ostatn io 
m ilczy, a (jak  sp raw dziliśm y) 
—  n ie  jest zepsuty. (kg)

P u s t k i  
na plażach
SZCZE CIŃSK A pogoda ja k ­

by uw zię ła siię na u rlo p o w i­
czów. Zapowiadany przez me­
teorologów „słoneczny lip ie c ”  
b ije  w sze lk ie re ko rd y  dżdżu i 
sło ty. Pogoda ta  w yp łoszyła  
zupełnie szczecinian z p laż i 
kąp ie lisk . B rak  pewności, że 
aura się zm ieni za trzym uje  lu ­
dzi w  domach także w  dn i cie 
plejsze, w  k tó rych  naw et bez 
palącego słońca kąp ie l m ogła­
by być przyjem nością.

Jak oblicza adm in is tru jący  
kąp ie liskam i Zarząd Nabrzeży 
i M e lio ra c ji M ie jsk ich  frekw en 
cja na w szystkich  szczeciń­
skich  plażach w  m iesiącu czerw 
ću w ynosiła  zaledwie 15 proc. 
w  porów naniu  z rok iem  ubie­
głym .

Dzienny u ta rg  kas b ile to ­
w ych w ynosi w  ostatnich 
dniach przeciętnie... 15 zł.

(kg)

PLENARNE POSZERZONI 
POSIEDZENIE MK ZSL

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  Ber 
n a rd a  L O B E R M A J E R A  o b ra d o  
w a to  w c z o ra j P le n u m  M K  
Z S L , p o s ze rzo n e  o u d z ia ł p re  
zes ó w  k ó ł m ie js k ic h . D o k o n a  
n o  o o en y  k a m p a n i i  s p ra w o ­
z d a w c z o -w y b o rc z e j d o  S e jm u  
i  r a d  n a ro d o w y c h  o ra z  w y ­
ty c zo n o  z a d a n ia  d la  ra d n y c h  
Z S L -o w c ó w  n a n a jb l iż s z e  m ie  
s iąc e . O b e c n y  n a  p o s ie d zen iu  
prezies W K  Z S L  poseł Ig n a c y  
K O N K O L E W S K I u d e k o ro w a ł 
13 lu d o w c ó w  -  a k ty w is tó w  
F J N  o d z n a k a m i 1000-lec ia P a ń  
s tw a  P o ls k ie g o .

WIZYTY POŻEGNALNE

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ł  
z -c a  n ac z . d y r e k to r a  Z je d n o ­
czo n y ch  P rz e d s ię b io rs tw  R o z ­
ry w k o w y c h  w  W a rs z a w ie  m g r  
W ła d y s ła w  K R E J T .  Z ło ż y ł on  
w r a z  z d y r .  a d m . im p re z y  ,,B a  
le t  R a d z ie c k i n a  L o d z ie ”  T a ­
d e u s ze m  Ś W IĄ T K IE M  w iz y t y  
k ie r o w n ic tw u  p a r t i i  i  w ła d z  
m ie js k ic h . W  im ie n iu  m o s ­
k ie w s k ic h  gości p o d z ię k o w a ł  
za  p o m o c p rz y  b u d o w ie  s z tu cz  
nego lo d o w is k a  i p a t ro n a t  n ad  
o rg a n iz a c ją  p rz e d s ta w ie ń .

WYSTAWA
WARSZAWSKIEGO
PLASTYKA

4- D O  S Z C Z E C IN A  p T z y b y ł 
z n a n y  w a rs z a w s k i p la s ty k  
protf. K a z im ie r z  N IT A ,  b y  oso 
b iś o ie  d o p iln o w a ć  p rz y g o to ­
w a ń  do  w y s ta w y  sw o ich  p ra c . 
E k s p o z y c ja  in te re s u ją c y c h  g w a  
s zy  p r o f .  N i t y  o tw a r ta  b ę ­
d z ie  15 b m . w  K lu b ie  „13 
M u z ” .

♦  P O  c y k lu  z a m k n ię ty c h  
im p re z  w  szc zec iń s k ic h  k l u ­
b a c h , w ro c ła w s k i k a b a re t  W o j  
c iec h a  D Z IE D U S Z Y C K IE G O  
„ D y m e k  z  p a p ie ro s a ”  za p o ­
w ia d a  p re m ie rę  n o w e g o  p ro ­
g ra m u  p t. „O d  M ik o ła ja  R e ­
ja  d o  W la s ta  A n d r z e ja ”  w  lo  
k a ła c h  k a w ia r n i  „ Z a m k o w e j”  
i  „ K a s k a d z ie ” .

Z e b r a ł:  (a )

Ściąć to drzewo!
P A R K  Ż E R O M S K IE G O  Jest je d ­

n y m  z lic z n y c h  m ie js c  w y p o c zy n ^  
k u  w  n a s z y m  m ie śc ie . D u ż o  z ie le ­
n i, p ię k n e  d rz e w a  i c z y s te  a l e jk i  
z a c h ę c a ją  do  s p a c e ró w . A le . .. za­
u w a ż y liś m y  coś, co m o że  b y ć  po w o  
d e m  n ie s zc zę ś liw e g o  w y p a d k u . P o  
p ra w e j s tro n ie  u l .  S ta rz y ń s k ie g o , 
n ie d a le k o  u l.  K a p ita ń s k ie j,  je d n o  z  
ty c h  o k a z a ły c h  d rz e w , u s w o je j 
p o d s ta w y , je s t  p o w a ż n ie  u szk o d zo ­
n e  i s p ró c h n ia łe . Is tn ie je  o b a w a , że  
p r z y  s i ln y m  p o d m u c h u  w ia t r u  m o  
że  ono ru n ą ć  n a  je z d n ię . J u ż  dz iś  
fa c h o w c y  z Z a rz ą d u  Z ie le n i M ie j ­
s k ie j p o w in n i p o d ją ć  w  te j  s p ra w ie  
d e c y z ję . P r o f i la k t y k a  n ie  — “ *—  
d z i.

Sukces „Zielonych tarcz“
„ Z IE L O N E  T A R C Z E ”  —  zespół 

T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o  z d o b y w a  
n a d a l la u r y .  P o  su k ce sa ch  o d n ies io  
n y c h  n a  te g o ro c z n y c h  O g ó ln o p o l­
s k ic h  F e s tiw a la c h :  P o e z j i  K .  I .  
G a łc z y ń s k ie g o  w  S zc ze c in ie  i  A m a  
to rs k ie h  T e a tr ó w  P o e z j i  z re p e r ­
tu a re m  r a d z ie c k im  i  ro s y js k im  w  
P o z n a n iu  —  n o w y  su k c e s . T y m  r a ­
z e m  „ Z ie lo n e  T a rc z e ”  o d n io s ły  go 
n a I I I  O g ó ln o p o ls k im  F e s tiw a lu  
A m a to rs k ic h  T e a tr ó w  P o e z ji w  K o  
s z a lin ie , z d o b y w a ją c  I I  m ie js c e . N a  
g ro d ę  tę  p rz y z n a n o  z e s p o ło w i za 
in s c e n iz a c ję  „ Z A C Z A R O W A N E J  D O  
R O Ż K I” , św ietnego spektak lu  skrzą

cego s ię  p o m y s ło w o ś c ią , d o w c ip e m  
i  w d z ię k ie m , k t ó r y  u r z e k ł ju ż  ju ­
ro ró w  F e s tiw a lu  P o e z ji  G a łc z y ń s k ie  
go, „ Z ie lo n e  T a rc z e ”  o t r z y m a ły  n a  
g ro d y  M in is t r a  K u l t u r y  i  W R N , p o  
n a d to  In d y w id u a ln ą  n a g ro d ę  za re  
ż y s e r ię  o t r z y m a ł k ie r o w n ik  zes p o łu  
—  Ire n e u s z  S Z M ID T .

T a k  w ię c ' a n i  s ię  sp o s trze g liś m y , 
j a k  w y ró s ł n a m  w  S zc ze c in ie  n o w y  
zespó ł, k t ó r y  p o k a z a ł, ż e  p o t r a f i  
b a w ić  s ię  w  t e a t r  b e z  p re te n s jo ­
n a ln e g o  p u s ze n ia  s ię , z  p ro s to tą  
i  w d z ię k ie m . Z  p e w n o ś c ią  n ie  raiz 
je s zc ze  o  „ z ie lo n y c h  T a rc z a c h ”  u -  
słyszym y. (D y l)


